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WYCHODZI CODZIENNIE.
Przedpłata wynosi we L w o w i e  rocznie 18 złr. —  pół­

rocznie 9 złr. —  kwartalnie 4 złr. 50 cnt. —  miesięcznie 
1 złr. 50 cnt.

Z  przesyłki pocztowy w  P a ń s t w i e  A u s t r j a c k i e m  
rocznie 24 z łr .—  półrocznie 12 złr. —  kwa^alnie 6 złr. 
miesięcznie 2 złr. 

przesyłki pocztową z a  g r a n i c ą :  do całych Niemiei 
ocznie 50 marek —  kwartalnie 12 marek 5 sgr .—  do 

Francji, Anglji. Belgji, W łoch i Szwajcaiji rocznie 80 
franków —  kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 centów.
Manuskryptów liedakcja nie zwraca.

We Lwowie “Wtorek dnia 2. Marca 1880.

D Z I E N N I K  P O L S K

s o k  x m .
'4.

Przeflplatę i ogłoszenia m w f a  p  Lwowie:
Biuro administracji Dziennika Polskiego przy ulicy Akademi* 

ckiej pod .. 3, napr.eciw hotelu  Zorża ; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie n. M ., w  Berlinie Lipsku, Ba­
zylei, Szwajcarii i Wrocławiu pp Haas*snsi:in £t V o -- 
glei ; w  W.edniu F, Lób, R . Mosse, Rottre i S p ł,; w  
Poznaniu Kazimierz Neumann Biuro anonsów, w  Pa­
ryżu pułkownik Raczkowski Farbrurg Poissonier* 33. 
Ogłoszenia przyjmuje Agencja p Adama Ciborowskiego 
—  Rue Clement, 4, Paris.

O g ł o s z e n i a  przyjmuje sie zr opłata 6 cen.ów od miejsca 
objętości ,ednego wiersza drobnym drukiem (petit.)

Listy z pieniądzmi mają być przesyłane f r a n c o  do Adm i­
nistracji uziennitca Poltfdego. —  Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie.

Realamy w rubryce „Nadesłane* 20 ct. od wiersza.

Od Wydawnictwa.
Prenumerata na Dziennik Polski wynosi:

"We Lwowie bez przesyłki pocztowej-.
kwartalnie ............................................4 „ 5C „
miesięcznie  1 „ 50 „

Na prowincji z przesyłką pocztową:
kwartalnie ....................................... 6 „ — „
n ń is ię c z n ie ....................................... 2 „ — „

Siady życia.
Z prawaziwą przyjemnością zapisujemy objaw 

życia, zapowiadającego się pod hasłem „pomocy 
własnej." Pojęc;e ważności tej zasady, jest zawsze 
dtwodem zdrowia społecznego, s zabranie się do 
pritcy _ dążnością urzeczywistnienia pomocy wła­
snej w życiu, dowodzi już pewnej dojrzałości. Za 
jeden z podobnych objawów uważamy usiłowanie 
Rady powiatowej chrzanowskiej, zmierzające do 
po^żwignięcia ludu z upadwu materjaluego. Pierw­
szym owuuem tych usiłowań jest broszur#, wydana 
w Krakowie nakładem zbiorowym, pod ty lutem: 
„ P r z y c z y n y  u p a d k u  mat e r j a l ne go  l u d u  
w i e j s k i e g o  w Galicji i W. Ks. Krakowskiemu" 
Prac;, ta jest już wynikiem narad, co temb*rdziej 
utwierdza w przekonaniu ■ że zacne usiłowa­
nia nie pójdą na marne. Czytamy bowhm na 
wstępie, że Rada u c h w a l i ł a  „ u s t a n o w i ć  
komisję rozpoznawczą dla zbadania wszystkich 
przyczyn upadku materjalnego ludu wiejskiego i 
o b m y ś l e n i a  c a ł e g o  s y s t e m u 1 z a r a d ­
c z y c h  ś r o d k ó w  p r z e c i w  c i ą g l e  t r wa ­
j ą c e m u  i z k a ż d y m  r o k i e m  w s i ł y  
s i ę  w z m a g a j ą c e m u  n i e d o s t a t k o w i .

Nie ko"czy więc na słowach, kto myśli o 
środkach. Jakoż z narad przedwstępnych tego kółka 
ludzi dobrej woli, wynikła praca, która przedsta­
wia w iaikrawych, ale, niestety! prawdziwych 
barwach stan ekonomiczny i poziom moralny ludu 
w Galicji. Wyłuszczone w niej są przyczyny dwo­
jakie, a mianowicie, płynące ze stosunków ekono- 
miczno-politycznyeh i moralnych. Nie podzielamy 
jednak wszystkicn obaw, zaznaczonych w broszu­
rze.,Trudno się zgodzić na to, żeby zgubna teorja 
socjalizmu nowoczesnego, nie znalazła przystępu 

^jJęoimyslu ludu tylko dla t»go, że lud nasz od­
znacza śię zacnością charakteru i złotem sercem. 
Zapewne, bardzo to ważne czynniki, ale nie jedy­
ne. Zwyczaje i obyczaje naszego ludu, są według 
nas o wiele silniejszy tarczą przeciw socjalizmowi, 
pod którym ukrywa się najpospolitszy komunizm. 
Prosimy popytać majętniejszych włościan, czy by­
liby oni gotowi dać cokolwiek ze swego mienia 
na wspólną własność Lanym, dla tego, że ci inni 
nie mają. Zresztą zrozpaczony nawet biedak, 
choćby w ostatniei plótniance, i teu nie odda po­
łowy okrycia w imię jakiejś mrzonki. Oddałby 
jeszcze prędzej w imię zasady Chrystusowej. Po- 
wtore wyrafinowany nawet socjalizm zachodu, nie 
ma żadnych podstaw, j.-st dzieciństwem wpraudzie 
grzesz nem, ale dzieciństwem. Oi panowie gardłu­
jący piszą programy bez głów i członków, tak 
samo jak je pisy wali idealiści, nie biorący nigdy 
w raenunę egoizmu ludzkiego. Egoizm ten w 
miarę rozwoju cywilizacji potężnieje, i tak być 
musi. bo na nim opiera się poczucie własreg1' 
j a , wyrabia indywidualizm. W programach tych

Przegląd piśmienniczy,
Obrazki dramatyczne

K o r n e l a  U J e j s k l e f f O .
iSmok Siarczysty, w dwóch częściach: I. Precz! 
II. Smok 'fwaiem. Lwów, nakładem autora 1880).

W czasach spaczonych pojęć o realizmie w 
sztuce, przewrotnych mniemań o prawdzie w tejże 
sztuce; w czasach podniesionego niemal do do­
gmatu, rzekomo nowego kierunku w dramacie ro- 
woczennym i komedii — niepodoon? jest raówjć 
o nowym utworze dramatycznym n» niwie ojczy­
stej, by nie dotknąć choć z lekku powyższych 
zasradmeń. Realizm w nowoczesnym dramacie fran­
cuskim przedstawia się iako ubóstwo myśli. Gdy 
Zabraknie wątku dla stworzenia istotnego dzieła 
sztuki, chwyta się najpospolitsze sceny, każe boha­
terom szydzić, bohaterkom w zdychać i truć, i jest 
gotowy utwór. Drobnostki, muszą uchodzić za 
wielkie rzeczy, zboczenia z drogi prostych obo­
wiązków za pobudki wstrząsaiące umysłem — sło­
wem, kto patrzy nieuprzedzony fałszywą krytyką, 
musi przyznać, że w takich dramatach więcej jest 
komedji niż trzeba. Odgrywa ja autor dając miedź 
za złoto, odgrywają krytycy, odgrywa publiczność, 
wschodząca z czczością w sercu i umyśle, niekiedy 
prawda i z bezdusznym uśmiechem ra ustach, 
albo... łzą w oku, gdy sceny drastyczne dopiekły 
nerwowej" zaiste dziś publiczności. Może jeszcze 
najwięcej wart ten uśmiech, lubo w tych czasach 
najkosztowniejszym kle.iuotem i jedyną wyrocznią, 
nr ar* dzieła sztuki, krytykiem najgłębszym, jest — 
pełna kasa teatralna.

A jeżeli przestaną drażnić i ściągać publi­
czność te okrzyczane nowe kierunki ? Ha, to no­
woczesny '■ealizm (rozumie się fałszywy) ma wy­
tkniętą drogę rozwoju. Od bezeceństwa i ohydy 
usprawiedliwianych, jeden krok tylko do walki na 
noże, do mordów i płatania pierBi i wydzierania 
serc krwią kapiących w oezDch szanownej publi­
czności. t‘d ciężsich walk sumienia w pojęciu 
hłzekspircwskiem, odwraca się oczy, lubo tu rea­
lizm potężniejszy, gdyż prawdziwy, zasadzający 
ię na plastyce w malowaniu uczuć równie olbrzy- 
ich — ale za to z przyjemnością «ię napawa 
Ećok i umysł widokienc lekkiej Talki w przekr*- 
aniu obowiązków.

Otńi w tem właśnie różnica: dramatu praw* 
iwsgo bohaterowie nie ł»«nia obowiązków pro-

l ___________________________________________

panów, którzy, zamiast własne głowy, chcą świat 
reformować, brakuje jednej bardzo maleńkiej rze­
czy, to jest pojęcia, jaki porządek i ład wprowa­
dzić, gdyby się ich życzenia spełniły. Powiadają 
zawsze : to się samo ułoży, to niech inni zrobią. 
Ci inni to zapewne nie dzicy i barbarzyńcy, tylko 
społeczeństwo ucywilizowane, a takie, możemy 
być spokojni, nie zechce wracać tam, z kąd wy­
szło, to jest cofać się wstecz do życia koczujące­
go. Nie tu miejsce rozwodzić się nad poruszonem 
zagadnieniem, szło tylko o zaznaczenie, że obawy 
przed widmem socjalizmu są płonne. Wyraża 
także ubolewanie broszura, że budzimy się do­
piero wtedy, gdy się już dobrze w uszy naleje. 
Smutne to zapewne, szczególniej dla społeczeń­
stwa, któremu nie brakło ciężkich doświadczeń. 
Ale jeżeli już tak jest, i jeżeli z drugiej strony, 
potrzeba jest m,.tką wynalazków, to poczuwszy ją, 
wartoby się zdobyć choć na jeden wynalazek w 
sferze naszyeh usposobień, Wartoby mianowicie 
pomyśleć o w y t r w a ł o ś c i  takiej miary, w 
takiej potędze, z jaką rodzi się zapał w pierwszej 
chwili dla każdej myśli zacnej.

Na wszystkie niemal przyczyny wyliczone r  
broszurze , które spowodowały i powodują upadek 
majątku ludowego i narodowego, zgodzić się mu­
simy. Lichwę wszelako nie zupełnie za przyczynę 
uważać należy, gdyż lienwa jest oraz i skutkiem 
poniekąd. Zaniedbanie wychowania ludu przed r. 
1848, nieodpowiedni sposób uwłaszczenia, a wła­
ściwie nieprzygotowanie do uwłaszczenia ludu, 
rozpanoszenie krr rzcm przeciążenie podatkami itp. 
itp. — wszystko to prawda. Ale nie mniej prawdą 
jest brak energji w społeczeństwie, brak umieję­
tności ratowania się w taki im położeniu, jakie 
jest, lecz nie wyczekiwanie apatyczne takiego, któ- 
reby mógł* być dopiero. I jeżeli w ogóle o okre­
sach przeszłych nikt roztropny nie może używać 
wyrazu „gdyby" — to tembardziej me może go 
użyć w życiH współczesuem. dziś. Ratowałbym się 
„gdybym" mógł, jest znamieniem zwątpienia. Ale 
zaehęta taka, jaką znajdujemy w broszurze, jest 
objawem pocieszającym, w końcowym boa lem u- 
stępie czytamy: „Środki rutunku muszą «ię zna­
leźć, choćby je przyszło palcami z żarzących do­
bywać węgli, choćby ich w cierniach gołą szukać 
ręką."

Jeżeli szanowni członkowie komisji rozpozm 
wczej. a oraz Rady powiatowej Chrzanowskiej, 
przejęci są taktem przekonaniem, jak je ki»ślą eło- 
wa powyższe, to zaiste przedstawiajv ię jako wzói 
godny naśladowania. Pierwszą część zadania, ła­
twiejszą, spełnili już; czeka ich o wiele trudniej­
sza, gdyż obmyślenie środków zaradczych, ażeby 
powstrzymać materjalny upadek ludu. Pod hasłem 
„pomocy własnej," a zatem najskuteczniejszej, za­
brali się do pracy. Ksóż zaprzeczy, że trudnej, 
tem trudniejszej, że wzorów nie znajdą radnych, 
Przyczyn wszystkich uchylić nie zdołają. Potrzeba 
więc obmyślać środki zapanowania nad przyczy­
nami. Praca, oszczędtość i energia któreb/ lud i 
ładzi w ogóle ratować mogły, są to zalety wiel­
kiej siły moralnej, a ta poaobio wątła i blada u 
ludu. Zdaje się zatem, że szanowna komisja roz­
poznawcza Chrzanowska nie pominie środków mo­
ralnych. Kto wie, czy nie trudniejsze one, niż 
nas ręczenie pracy, Ciężkie to zadanie otwierać 
komuś oczy, ażeby soojrzał na własne położenie, 
ażeby nie wszystko złe przypisywał stosunkom, 
ażeby część winy przyjął siebie, ażeby w koń­
cu nie zrażał się niepomyślnymi pierwszej chwili

stych, codziennych, ale druzgocą prawa i albo je 
przekształcają siłą woli i poczuciem celu wielkie­
go, albo sami giną przywaleni gruzami; gdy na­
tomiast bohaterowie tak zwanej nowej szkoły, ła­
mią tylko bez wielkich skrupułów proste obowiązki, 
takie, których nie ściga kodeks karny, jeżeli nie 
ma instygatora, a za które by ich wypoiiczkował 
kodeks moralny, gdyby egzystował. I takie to po­
stacie mają budzić sympatję, i to ma pretensje do 
nazwy realizmu w sztuce. Zaiste, trudnoby wy- 
myśleć eaś bardziej przewrotnego, coś potworniej­
szego I 1 ‘otworniej jzym muże być tylko realizm 
starych Rzymian, barbarzyńców wówczai, gdy w 
Grecji pojęrie piękna było już wcielone w utwo­
rach dramatycznych. Realizm tamten był zmysło­
wym, grubym. W tragedji Seneki każe sobie Te- 
zeusz podawać po kolei ćwiartowane członki swe­
go syna Hippolita. Układa przed sobą na stole 
głowę odciętą od tułowu, notem ręce aż po ra­
miona, potem nogi, piersi krwią ociekłe... Piękny 
widok. Przenieśmy jatki na scenę, tortur narzędzia, 
wisielców itp., j#k dziś przeniesiono już rynsztok, 
pospolitych zbrodniarzy i rzezimieszków, a ■> «- 
biony realizm wykwitme aopierc w całej peini.

Jakim więc być powinien i czy być musi w 
utworze dramatycznym realizm? Nie byłoby bez 
niego, szczególniej w dramacie, prawdy, a piękno, 
byłoby jakiemś eterycznem zjawiskiem, nie prze- 
mawiająctm ani do umysłu, ani do uczuć widza. 
Idzie tylko o to, ażeby realizm ten był środkiem, 
nie zaś celem. Zadaniem jego malowanie uczuć 
języl lem barwnym, żywym, unikanie ckliwości, 
której pełno w utworach nowych; zadaniem jegc 
plastyczne obrazowanie namiętności, któremi pieiś 
ludzka jest targana; ale źaaną miarą nie może 
być zadaniem jego przedstawianie słabostek ludz­
kich za świętości, które są rzekomo krzywdzone 
prawodawstwem społeczeństw. Do rozwiązania ta 
kich zagadnień trzeba-by genjuszów, a przynaj­
mniej talentów wielkich. Tymczasem zuea się na 
nie rzesza bezduszna, bez wiary w siebie, rzesza 
głodna, więc chciwa pieniędzy łatwo zdobywanych, 
bo chciwa oraz użycia. W użyciu bez miary ła­
twiej zalać dopiekający umysłom cynizm i czczość. 
Głodna ta rzesza przyjęła niby zasady pozyty­
wizmu. Gdzie tam, i to fałsz. Prawi o pracy i 
wielbi pracę, głosi o ujarzmieniu wytrwałością sił 
natury, o poznaniu jej — i poniewiera tylko zdo­
bycze nauki, bo sama goni za łatwą zdobyczą, 
nie przez pracę, tylko przez zręczność, sztuczkę 
i odurzeni* zmysłów szukającej wrażeń publi 
czności.

próbam?. Tego zarówno trzeba ludowi, jak i lu­
dziom dobrej woli, Hórzy podjęli zacną i obywa­
telską pracę podniesienia lHdu. Jeżel: wytrwają — 
czego im życzymy, to zaszczyt początkowana 
przypadnie im w udziale.

Austrja i  Węgry.
Wiedeń 27. lutego. (51 sze posiedzenie Izby 

poselskiej). Prezes 0 o r o n i n i zagaja posiedzenie 
o godz. litej, podając do wiadomości rezultat 
wyboru do komisji do spraw szkolnycń, przedsię­
wziętego na posiedzeniu ostatniem ; wybrani są :
Jaenbacher, Hallwich, D u n a j e w s k i ,  Wildauer, 
Dumba, Promber, Euz. G z e r k a w s k i ,  Cz a r ­
t o r y s k i ,  Beer, Lobkowic, Miu.szka, Czelakow- 
ski, Edw. Siiss, Haase, Hofer, Buss, Kiun, Kanon, 
Obernrtoner, Hormuzaki, Jireezek, Fe d o r o wi c z ,  
C h e ł m e c k i ,  Jerzabek, Komisja wybrała sobie 
przewodniczącym posła C z a r t o r y s k i e g o .

Od rządu wniesiono projekt dodatkowy do 
budżetu na rok 1880, domagający się kredytu 
35.000 złr na koszta spisu ludności.

Poseł H&aae wnosi inteipelację do rządu w 
sprawie mniemanego prześladowania protestantów 
w Czechach.

Minister handlu bar. K o r b  odpowiad? na 
interpelację bar. Gudenaua o nowej drodze żela­
znej przez Morawę, że jakkolwiek rząd zdawna 
uznał ją za potrzebną, dla znacznych jednak ko­
sztów (81 miljonow) obecnie o budowie tej my­
śleć nie można, zwłaszcza, że projektowana linja 
spraw.ałaby konkurencję kolejom poręczonym z 
skarbu. Rząd przypuszcza atoli na pewno, że do 
wybudowania cząstek tej kolei, znajdą się przed­
siębiorcy prywatni, którym rząd poczyni wszelkie 
ułatwienia.

Poseł S i e g l  wnosi interpelację do ministra 
skarbu w sp/awie niezgodnego z ustawą rozpo­
rządzania o wykonywaniu §. 26. o opodatkowaniu 
gorzelń.

Na porządku dziennym obrady szczegółowe 
n&d projektem komisji podatkowej o zwolnieniu 
budynków nowych, przybudowań i przebudówań 
od podatków budynkowych.

Paiagr»l lszy bratni: „Zwolnienie od podatku 
czynszowego i domowo-klasowego będzie nadano, 
jeśli a) na gruncie przedtem niezabudowanym sta­
nie budynek ruwy (nowe budowle); b) budynek 
istniejący Lodzić aż do żieuii zniesiony i na nowo 
odbudowany (przebudowanie); c) budynek istnie­
jący lecz powiększony przez budowę na miejscu 
przedtem ni jzafrudow auem lub przez wzniesienie 
nowego piętra (przybudowanie; d) całe części bu­
dynku, przydatne do samoistnego użytku, będą 
znijsione aż do ziemi, lub cale piętra zupełnie 
będą zniesione, a na nowo wzniesione (przebudo­
wanie cząstkowe.)

W głosowaniu odrzucono wniesione podczas 
Ayskusji poprawki, przyjęto §. 1. wedfug wniosku 
komisji.

Paragraf 2gi brzmi: „We wszystkich tyGhjwy­
padkach zwolnienie od podatków nad?jc się na 
lat 12 od chwili zezwolenia wiadz na używanie 
budynku. Zwolnienie atoli w wyDadkach pod lit. 
c) i d) odnosi się tylko do nowych części bu­
dowli."

Do paragraf u tego wnieśli przeróżne w duchu 
miększego zwolnienia poprawki pp. Wiesenburg, 
Sterdel, Friedmann, Schaup, Lenz, Kronawetter i 
Trojan. Główna była poprawka Wiesenourga o na-

Tak się przedstawia uznawana i tolerowana, 
miejscami wielbiona nowoczesna szkoła dramatur­
gów irancuzkich. Przyznają im dotychczas miano 
poetów, więc twórców dtieł artystycznych. Kieru­
nek ten wsteczny, raczono nazwać n o w y m  kie­
runkiem , i biada tym, którzy się nie chcą poznać 
na nim. Opinia krytyków, oczywiście zuająca się | 
na zdetach rynsztoku i pomyj społecznych — po­
szła za kie; unkiem nowym nietylko we Francji 
a po części i w Niemczech, poszła po troszę i u 
nas. Łat wie; brać gotowe , niż stwarzać nowe rze­
czy, mz walczyć z iałszywem mniemaniem. Wal­
ka o byt,pięknie brzmi jako hasło, elektryzuje chwi­
lami. ale zostać aktorem walki, to już trudniej. 
Wszystko co trudne, wysila umysł, napręża mu- 
akuły, fatyguję ospałość, a drzemka tak miła, zwła­
szcza , gdy jej śpiewają, ze postęp sam wszystko 
zrobi, że wys lenia ludzkie są niedorzecznością, że 
w końcu ścisły rachunek, matematyka, rozwiąże 
wszystkie zagadnienia między narodowe. Same 
sprzeczności, sanie pojęcia oderwane; przyleciały 
z duchem czasu i obsiadły jak zmora nieszczęsne 
społeczeństwo. Racja ich bytu tam, gdzie przy 
obrachunku jest siła, prz„ wysileniach wytrwałość, 
gdzie w postępie jeden kie-unek, gdzie świado­
mość, że byt wszelki zdobywa się tylko walką i 
że ona służy dążnoścu m cywilizacyjnym.

Jeżeli W odmęcie taujh pojęć, poiawia się 
dzieło, które nosi na sobie piętno geniuszu jako 
dzieło sztuki, i jest 'ównocześnie piorunującym 
wyrzutem dla stronnictwa, którego urnycły i Strca 
stoczył rak nieaołęztwt — to, tem wdzięczniejszy 
upominek dla narodu, tem smutniejsza postać fa- 
kcji. Potępionym bez ratunku bohaterem bywa ten, 
któremu autor w utworze dramatyeznyn pozwala 
zejść ze sceny bez ekspiacji, a którego oblicze na­
piętnowane zgnilizną uczuć.

Takim bohaterem, wyrzuconym, wypędzonym 
z gościnnych progów szlacheckiego dworu, jest 
pan Alfred w pierwszym n.irazku dramatycznym 
Ujejskiego zatyfiiłowanym „ P r e r W y r a z  ten wy­
latuje z ust pięknej kobiety. Wydobywa go z jej 
piersi długo tłumi "na pogada. Wszystkie moce 
obrażonych świętości . _ poniowieranych uczuć, wy­
szydzanych cnót, Kipi.,, w piersi niewieściej, nim 
się dobędzK na usta słowo głoszące odwet w po­
gardliwym dla mężczyzny, pana i gościa wyrazie: 
precz!

Nie taką koleją rozwija się dramat jednoakte- 
wy „Precz"! bo pan Alfred jawi.siędopiero wsce- 
nląj 18-tfcj, alo, że postać ta jest wyoorazicielem 
reakcji w społeczeństwie i reakcji równocześnie w

danie zwolclenia gla wszystkich kategoryj na lat 
15. Zwalczali te poprawki pp. Plener ; Howera.

W głosowania odrzucono je wszystuie, ł przy­
jęto § 2gi w brzmieniu wnosku komisji.

Koniec posiedzenia o godz. 3cjx. — Następne 
we wtorek.

Wiedeń 28. lutego. Komisja podatkowa u- 
chwtliła 19 głos ,mi przeciw 4 projekt iządowy o 
opodatkowaniu szynków przyjąć za pcistiwę roz­
praw szczegółowych Wniosek KrzcczHnowieza, 
rżeby pod tę samą ustawę podciągnąć taaże o- 
prócz wódki piwo, wino i kawiarnie, odrzucono 
głosami 18’ przeciwko 6. W komisji budżetowej 
oświadczył minister finansów, że uznuje wielką 
donośność reorganizacji włsdz skarbowych. Co do 
celnych urzędów daimatyńskich, zdecydowany jest 
wni9ŚĆ o kredyt uzupełniający. Spodziewa się, że 
w sprawie Uregulowania stosunków prawnych po­
między państwem a funduszami indemąDacyj neml 
Galicji, będzie w sunie już najbliższemu sejmowi 
galicyjskiemu przedstawić układ ugodowy. Zajmu­
je się gorliwie sprawą zniionia stopy procentowej 
od skryptów salinarnych, wszelnno mus’ ten przed' 
miot wszechstronnie zbadać.

Uprawy zagranic cne
Petersburg 27. łutogo. Mamy przed sooą w 

całości dwa dokumenty: dekret carski o „Najwyż­
szej komisji" — nie rady, jak przeatem Dnewnik 
War donosił — „wykonawczei", ustanowionej 24. 
lutego, i odezwę gen. Lorisa Melikowa, prezesa tej­
że komisji. Podajemy oba w streszczeniu. W pier­
wszym z nieb car senatów, ogłaszc , że : „w sil- 
nem postanowieniu położenia końca nieustannie 
ostatniemi czasy powtarzanym zbrodniczym usiło­
waniom podkopywania porządku społecznego w Ro- 
sji, rozkazujemy: 1) Ustanowić w Petersburgu Naj­
wyższą komisję wykonawczą dla ochrony porządku 
państwowego i społecznego. 2) Komisja składać się 
będzie z naczelnika głównego i z członków powo­
ływanych według jego uznania. 3) Ns naczelnik? 
głównego komisji wykonawczej mianuje Ukaz cza­
sowego generał gubernatora chaikowskiego , hra­
biego Loria-Melikowa. 4) Członkowie mianowani 
będą rozkazem Cesarskim na przedstawienie, prócz 
tego przysługuje naczelniKowi głównemu prawo, 
powoływania do komisji wszelkich osót, których 
udział w komisii uważać będzie za pożyteczny". 
Daiej Ukaz stanowi: W celu nadania jednolitego 
charakteru wszelkim władzom do strzeżenia po­
rządku przeznaczonym, naczelniaowi głównemu ko- 
miaj: nadaje się prawe najwyższego zwierzchnika 
'w ład" w Petersburgu i w okolicy, oraz prtwo bez­
pośredniego rozporządzania we wszystkich polity­
cznych procesach, toczących się w stolicach, jako- 
też w petersburskim okręgu wojskowym.

Ta sama władza służy mu odnośnie do tej 
ka„egoiji procesów w całem państwie. Wszystkie 
władze miejscowe, guoernatorowh, generał guber­
natorowie, naczelnicy miast stołecznych poddani są 
władzy naczelnika głównego komisji wykonawczej. 
Wszelkie wydziaty władz państwowych obowiąza­
ne są okazywać naczelnikowi głównemu zupełne 
współdziałanie. Nadto naczelnik może jprzetuiębrać 
w ogóle zabezpieczenie porządku w państwie, przy- 
czem wszolkń jego rozporządzenia przez wszy­
stkich bezwarunkowo spełniane być muszą, przy- 
izem wymiai kary n» nieposłusznych, opieszały en, 
źle myślących i „zbrodniarzy" taieży od usumę' 
cia i woli kr, Lorisa.

dramacie dh tego w ocenie naczelne miejsce zaj­
muje. Najtrudniejszem bowiem zadaniem dramaty­
cznego poety, jest zawsze wprowadzenie w odpo­
wiedniej chwili osoby, wyobrażającej w dramacie 
reakcję. Od tej chwili rozpoczynać się powinna 
walka nieubłagana. Szybko się ona ręzegrywa w 
dramacie Ujejskiego. Ale do rozegrania wrócimy. 
Tu szło o zaznaczenie, jak misterną jest budowa 
tego obrazka.

Autor zaznacza, że dzieje się rzecz w czasach 
po powstaniu r. 1863, ale choćby nie zaznaczył, 
to oblicze scen przedstawionych, nosi tak wybitno 
piętno czasu, że czytelnik znający własne społe­
czeństwo. zawołałby i ber tego: to dola naszn, 
gi/sm y po klęsce załamali ręce, gdy inni a wła­
śni ; zamiast słów otuchy, zawołał.: oiada zwycię- 
żorym! gdy rozpacz zasłaniała zbolał' oblicze, a- 
żeby mniej' usłyszeć urągań, gdy sumienniejsi na- 
koniec nawoływali do pracy cichej, lubo ręce opa­
dały bezwładnie na widok obojętności, graniczącej 
z idjotyzmem. Wiara w przyszłość narodu wróeiłL 
tam zkąd wyszła, w zacisza nielicznych dworów 
szlacheckich. Tam jeszcze i harmonia jaka taka. 
Autor mc wyprowadzi więc sceny ns rynek wiel­
kiego świata. Tu panował) spory. nim. z E’ ch wyło­
niła się jakokolwiek, na pozór choć porządna praca, 
i nim się odezwała ta wiara publiczni! w obec ła­
twych tryumk. w reakcji.

. Więc oto dwór zamożnego szlachcica, starego 
majora wesk polskich z roku 1831 Człowiek to 
itarearo autoramentu, złotego serca, prostej tiary, 
s nej dłoni. Zna jedną tylko politykę: krzyżowej 
sztuki w polu. Więc póki walk? wTsał® pod 
g.adem kartaczów i stał do ostatniej chwili. A 
gdy przyszedł rok 1863, to lubo major nazywał 
to r u c h a w k ą  nie wojną, wyprawił syna jedy­
naka, który zginął w powstaniu Wspomnienia te, 
jak złota nić w przędzy żywota powszedniego, 
wplątują się w chwilę obecną Ech* ich drżą tę­
sknym głosem w każdem słowie majora. Przepy­
szny jest ten liryzm w pias^ycznem malowaniu u- 
czuć. Major ma żonę , trocnę sawantkę niby, i cór­
kę wdowę, Celinę. W pierwszych zaraz ) cenach 
jest ekspozycja.  ̂ Wdowa Celin® myśli' o ludzie, o 
jogo doli, pani majorowej, matce nie podoba się 
to krzątanie Goliny po chatach, więc maizy, a ra­
czej oblicza, że młoda wdowa, jej córka w inne 
wejdzie ży ,e , skoro pan Alfred, marszałek powia­
towy oświaaczy się c rękę. Oeliay. Tu sprzeczność, 
major go Lie lubi, majorowi, proteguje, Celina ko­
cha kogo innego 'ządoę nóbr swniehf Zygmunta. 
Gdyby szła za Alfreda, to dla tego tylko, %  ulądz

Ale spokoju tego nie ma. Owszem czem 
więcej zbliża się dzień 19: łebruarji (2. marca)* 
tem większa panika panuje. Z powodu paniki 
Nowoje Wrcmia pisze: „Byłby to istotnie dzień
radośuy dla „Busskoj" ziemi, gdyby nie przeszka­
dzali temu z jednej strony nasi panowie rewolu­
cjoniści i rozbójnicy, a z drugiej nasze tchórzo­
stwo i brak charakteru. Ciągle tyko słycnać : że 
ten wyjeżdża na wieś, ów na „daczę" (willę), 
trzeci ucieka do Carskiego Sioła lab Pawłowska i 
t. d., a wszyscy z powodu nadchodzącego 19. fe- 
bruarji, bojąc sie dnia tego zostawać w stolicy. 
Wszyscy oczekują, że w dnia tym stanie B.ię coś 
nadzwyczajnego—wysadzanii, w powietrze, polary, 
rozruchy... Słychać o jaKichś podrzuconych lisia&łf^, 
w powietrzu czuć jakieś zatrważające symptomy i 
wszyscy myśląc tylko, jakby własną skórę ocalić, 
nie kryją się z gorącem pragnieniem być jak naj­
dalej dnia tego od Petersburga".

W oaezwie caś swojej jenerał wskazując na 
„oburzenie wśród nuroau rosyjskiego i w Europie 
całej t powodu niesłychanych zamaciiów zbrodni­
czych", obwieszcza, że rzad został zmuszonym do 
przedsięwzięcia środków stanowczych w celu stłu­
mienia zJego, jsae zrgraża spokojowi sDołecznemu. 
Będąc świadom/m całej t-uaności oczekującego go 
dzirłtnisi i w o l n y m  b ę d ą c  od p r z e s a ­
d z o n e j  n a d z i e i  s z y b k i e g o  t e g o  
d z i a ł a n i a  r e z u l t a t ó w ,  hr. Melikow 
nrzyrzeka poświęcić cale swe trudy i całą wiedzę 
swoją, aby z jednej strony nie cofnąć się przed, 
żadnym najsurowszym. ś~odkiem dla ukarania czy­
nów występnych, a z drugiej strony strzddż legal­
nych interesów prawomyś)nej części społeczeń­
stwa. Naczelnik giówny wyraża przekonanie. żc 
u wszystkich honorowych indzi znajdzie poparcie; 
uwrżi popcrcie społeczeństwa za główną siłę. któ­
ra -ządowi w przywróceniu regularnego biegu ży­
cia państwowego pomocą byc możo i zwraca się 
do mieszkańeów stolicy z usilną prośbą , aby ze 
spokojem patrzyli w przy szłość, nic dając się wpro­
wadzać w błąd przez złośliwe lub lekkomyślne 
pogłoski.

Dalej nazwawszy postępowanie poacbne naj 
tikczemniejszem tchórzostwem, małodusznością nie 
do darowania, podłością i prawie zdradą, „bo jak­
że nie wierzyć w siię rządu i nie pomagać mu 
w zwalczeniu rozbójników!" — auto" poczyna na­
padać na tenże sam rząd, zarzucaiąc mu niepora­
dność, jakich mało na świeeie. Władze rządowe, 
zamiast pojąć rzecz całą i w^iąć się do niej z roz­
wagą i planem, unędzają się za szczegółami pod- 
rzędnemi: „Rewolucjoniści-rozbójnicy podkopali się 
pod Rasę chersońską — wnet władze rządowe po­
czynają myśleć, jakby to przebudować najlepiej 
wszystkie kasy rządowe, tak, ażeby podkopać się 
do nich nie możne,. Mirski pali do Dren teina — 
poczynają myślei nad rozkazem do stróżów ka- 
mienicznyeh, by na przyszłość jak najściślej nad­
zorowali lokatorów kamienic, broń, z której Mir­
ski wypalił, okazała się rewolwerem -  wnet od­
bierają władze rewolwery od wszystkich; policja 
przy rerizj. znalazła dynamit — wnet zakaz naj­
surowszy sprzedawania zabójczego nroduktu; wy­
bucha mina jedna i drugi' — wnet władze poczy­
nają znów sobie łamać głowę n&u tem c*.y mo­
żna pod ten lnb ów gmacn podłożyć minę, esy 
tei nie można? — i w końcu przychodzą do stra­
sznego przekonania, źu pod wszystkie możn. i 
wszędzie widzą miny itd., a tymczai bit rewolu­
cjoniści eorar coś nowego wymyślą, i znów wszy­
scy zgłupieli."

woli ojca, by mu „me WjRopad grobu". Bole inc 
walkę stacza z uczuciem. Reminiscencie roku 1863 
przedstawia Józek, prosty chłop, wychowany Drzez 
majora. Chłopak ten walczył z Kali^sie u. synem 
majora pod Lelewelem. Obrazem wiary, która oyła 
żyła, leci. skamieniała na chwilę, jest Zygmunt, rządca 
dóbrCeliny, były uczeń uniweisy^tu, bvły powstaniec. 
Kocha skrycie Celinę i ona tak samo jego. „Ale 
względy towarzyskie zamykają im usta. Major- bę­
dzie pierwszym wszfedeiPi gdzie idzrj o wolność, 
ale o klejnocie szlacheckim trzyińa wiele. Takim 
go zna zapewne Zygmunt. Więc spotkania jego z 
Celiną bolesne pełne prawdy. Mówią o fen1 co ich 
duszo ciśnie, a w rozmowie tej czuć miłość wza­
jemną, czuć ten węzeł tajemniczy serc bratnich. 
Dramatyzowanie to świetne, ale przerywa epizod 
czynnej opieki Celiny nad ludem. Z epizodu tego 
mogliby wiele skoraystac zwolennicy realizmu w 
utworze dramatycznym Niech kto drugi zawładnie 
tak formą, by w pełnych pro&toty wyrazach ko­
biety wiejskiej, odmaiorać w mewielu słowach ca­
łą tragedję ludu, jak ją odmalował autor obrazka 
„Precz". tem miejscu plącze się i potężnieje 
rozwój obrazka dramatycznego. Przybfwa na sce­
nę włóczęga w ubraniu zebraczem. Ten człowiek 
był człowiekiem czynu i zyskał łachmany żebra­
cze. Włóczęga ten poznąie" Zygmunta, towarzysza 
powstania, ale Zygmunt oczywiście nie poznaje go. 
Fffzytoczony ustęp tej sceny, i?, rzeczywiste poję­
cie. Gdy Zygmunt we poznał, mówi:

W ł ó c z ę g a .
Uóż U djabła I To* ja jestem'
Twój porucznik — „Smok siarczysty 1‘

Z y g m u n t .
Jakto^l — To ty poruczniku —
W takim stanie?!

W ł ó c z ę g a .
Zdrajcy wszyscy I 

Chciałem i mogłem pracować —
Nigduie pracy mi nic dano.
A gdy dano, jeśli d o o ,
To mnie mk psa traktowano —
A l Z8SZed_jm — ot, jak widzisz.

I kiedy tr żywa ofłaia smutnej kięski jest je­
szcze n« scenie, zbliża się repiczen»ant Teakcjl pan 
Alfnd, Rtiry za amutnycL dni krytykował nuże 
ruohyj woazow •powoUnia i przj kominku pełni* 
honororą służoę Komisarzu woi.mnego. Pizybyru 
z oświadczeniem do Oelinjr, spotyka włóczęg? i w 
scenie z jeliną. wskazując na oddalającego się 
mówi:

90* mógł stracić -- taki bosak!



E DZIENNIK POLSKI

Nie głupieją tylko |przemysłowcy". Te że sam 
dziennik opowiada, i  e korzystając z powszechnego 
przerażenia, w jakim jest stolica, pewien agent 
żydowski pewnego towarzystwa assckurar.jnego, 
przychodzi do wystraszonego jakiegoś p»na i po 
wiada: „dzień 19. februarji niedaleki; okropne 
rzeczy dziad się będą z pewnością. Niewiadome 
co kogo czeka ?! Zaasekuruj pan siebie i kamie­
nice swoje, zostanie coś przynajmniej dla dzieci", 
i pan o m^ło co nie zaaseknrował, lecz kioś nad­
szedł dodał odwagi i żyda wypędzono.

W pałacu aniczkowbkim (Aniczkin d w o reć) 
rezydencji na.tępcy tronu, aresztowano kamerdy­
nera tegoż.

Trzecią odkryto tajną aruKarnię; mieściła się 
o dwmaaeie wiorst od Petersburga.

Zbliża się czas willigiVury carskie], przepędza- 
nej zwykle w Krymie we wsi Jałta i już zwró 
eoni na to uwagę. Dziennik Htsana donosi, że ma 
być wkrótce ustanówionem „odrębne od od skieto 
(któremu Krym podlegał) generał gubernatorstw. 
w Jałcie, dla strzeżenia bezpieczeństwa tej letniej 
rezy dencji carskiej."

Panika w mieście Mhsfcwia prawie Kie mniej 
ota od petersburskie] I tim publiczność wystri - 
szona widzi wszędzie krew, noże pożary i dyna­
mit, i kto może uciska przed 2-im marca. Nie 
dawno wspominaliśmy o spaleniu przez rewolucjo­
nistów pcłoionej pod Moskw ą „Piotrowskiej" aka­
demii agronomiczno-leśnej. Non lccum ubi Troił 
fuit! Aa i szczętu. Pół miliona rubli poszło z dy­
mem, nie lirząc nieocenionych zbiorów, i w Mo­
skwie wszyscy byli przekonali, że i w Akademji 
dynamit odegrał swą rolę. To nieprawda; po pro­
stu podpalili z wewnątrz sami studenci i tv, dla 
większej pewności, odrazu w dwóch miejscach, na 
kilka minut zaledwie przed nadejśeiem polieji i 
żandarmerji, która właśnie wybrała się ich are­
sztować, Jako poszlakowanyen o sr' ki i bunty. 
Udało się aresztować tylko 7 — ale znaleziono 
dużo rzeczy zakazanych, odezw bez liku i na­
reszcie numera dziennika Czart yj PUredieł.

Gdy takie dzieją się rzeczy w carstwie, ksią­
żę Golicyn tymczasem, redaktor Warszaw. Dniew 
m.'ta pioronuje po swojemu. Według księcia wszy­
stkiemu winni „lib.-rały" i „realnaj*" nauka. — 
W końcu długiej filipiki przeciw liberałom i wszel­
kim „diabelskim" naukom, książę woła do pier­
wszych: „na kolana ^rzed carem!".., a następnie 
radzi carów i, by cofnąwszy wszelkie reformy libe­
ralne, jak ziemstwo, adwc katów, sąd przysięgłych 
i t. d. powrócił do czystych świętych mikoła- 
jowskioh trądycyj. W dni kilka po tem zagalopo­
waniu się, książę jakoś się namyślił, że byka 

rzelił i poezem tak : że wprawdzie środki repre- 
yjne są wielce pożądane, ale niech się nikt nie 
oi, car nie odbierze tego co nalał. „Możemy już 
obie winszować, że środek ten (do stłumienia re­
wolucjonistów ; dyktatura jen. Lorisa) już został 
znaleziony. że środek ten stał się już prawem i 
*,e prawo to już poczęło działać. Sierdce Carewo 
i na etot raz było w race Bo&ji, pociesza książę 
stylem biblijnym- i „podyktowało carowi wszystko 
co dla nas jest obecnie potrzebnym tak obmyślić 
i ułożyć, że nadane nam przedtem szczodre łaski, 
nie będą naruszone".

W guberaji burskiej zapał aochodzś do tego, 
że w cerkwiach podczas dziękczynnego nabożeń 
stwa za uratowanie życia carowi, po odśpiewaniu 
„Boże cara ekrani", pnbLczność z czynrwników i 
ludu złożona krzyczy• „Hurr-! hurra!" itd. Kore­
spondent kurski wspomnionego Dmtanika nazywa 
cara „świętością świętości", powiada, że koronę 
carską lud jeszcze przed z_macnami uważał n . ró­
wni z koroną cierniową Chrystusa, i nie pozwoli 
nikomu dotknąć się onej po buntowniczemu. Na 
miejscu w kawałki rozszarpie.

A jednak p mimu tego kunkiego zapału, po 
dzień 23. lutego zebrano w Petersburgu dla 63 
rodzin zabitych lub skaleczonych wybuchem tylko 
14 003 rubli 65 kop.

P a ry i 27. lutego. Depesze] telegraficzne do­
niosły o aresztowaniu we Francji, w Bheims, ja­
kiegoś oficera pruskiego, który rysował plany po­
łożenia obwarowań Aresztowano go w chwili gdy 
był zajęty tą pracą. Patrie podaje kilka szcze­
gółów ago aresztowaniu: Oficera aresztowano w
chwili, gdy robił zdjęci* fotograficzne obwarowań.

Spostrzegł go żołnierz postawiony na warcie przy 
forcie Bossu, dopatrzył także u oficera aparat foto­
graficzny i zdjęcia już gotowe z okolicy. Gdy a- 
resztowanege oficer* przyprowadzono do więzienia 
w Vilme, nie chciał podać swego nazwiska i nie 
chciał podać w ogóle żadnych wyjaśnień. Oficer 
ten mówi dosyć poprawnie po francusku, odziany 
jest p ̂ rządni 3, Był bardzo zadowolony z tego że 
go żołnierz prowadził przez miasto z dobytą obok 
niego szablą, gdyż tłum ludu miał widoczni.' chę:;. 
obejścia się niełaskawie z aresztowanym. Obronili 
go jednak agenci policyjni. W National czytamy: 
V\re wschodnich okolicach Francji panuje obawa 
pised nową wojną. Oficerowie, którzy brali udział 
w wojnie r. 1870 pisać mieli do swoich znajo­
mych, że armia pruska przygotowuje się najoczy- 
wiściej do nowej wojny. Niepokój i obawy się 
wzmogły w skutek bytności zagranicznych oficerów 
w okolicy Langres-Dijon, a pobyt ich tam stwier­
dzono rrajdowodniej. Nation dodaje, że pogłoski 
puwyższe zapisuje z obowiązku, ale nie w tym celu, 
ażeby opinia publiczna nadawała im zncczenie 
przesadne. Nie dziwi się, że koła oficerskie zostały 
poruszone, że na mysi o wojnie zakipiała krew 
żywiej, ale zwraca uwagę, że wobec zranej gorli­
wości generalnego sztabu niemieckiego, nie po­
winny dziwić podróże oficeiów niemieckich, przed­
siębrane w celach badań naukowych (?).

P aryż 28. lutego. Temps udowadnia, że wy­
rażone przez Times obawy pesymistyczne spowo­
dowane opuszczeniem stanowiska po&ła niemieckie­
go w Paryżu, księcia Hohonlohe, <.ą nieuzasadnio­
ne. Książę Honenlohe, znany z usposobień poko­
jowych, będzie mógł, jak twierdzi Temps, służyć 
skuteczniej na nowem stanowisku polit. c pokojo­
wej. Prawdopodobnym następcą księcia Honenlohe 
będzie książę Beuss, przejęty równie pokojowemi 
dążnościami. 2’emps mniema, że sprawa Hartmanna 
zostanie wkrótce rozwiązana zadowalniająeo dla

polskie4 na ogół bardzo korzyrtny wpływ wywrzeć 
może. Spodziewamy się też, że udział zu strony cze 
sklej bedzie żywym i licznym, i o ile mogliśmy sie 
zaraz na pierwszem zebraniu przekonać, był zupełnie 
zadowalniającym. W  Pradze zaś mieszkający Polacy 
chętnie wzięli zaraz w pierwszem zebraniu liczny u- 
dział, co jest rzeczą wielce pożąćaną, bo powinni 
być żywiołem wspierającym dążności członków cze­
skich. Mam/ nadzieję, że w przyszłej nasze; kore­
spondencji doniesiemy wi«cej o działalności „Kółka 
polskiego"; tu zaś nadmieniamy tylko, że na prezesa 
Kółka wybrano dyrektora Em. Tonnera, na wicepre­
zesa p. Ot. Mokrego, na członków komitetu zaś po­
między innymi p p .: Józefa Baraka , Jana Liera , I- 
Muzyka, Rudolfa Pokornego, J. Slukoya, I. Surzy- 
ckiego, A . Gzykalika, Er. Nowaka 1 E. I. Posiedzę 
dzenia „Kółka polskiego" odbywać się będą w pię­
knych lokalach „Umielcckiej Beaedy", w których je ­
dnak dniach, nie jest dotąd postanowione.

K o m ite t  ch óru  d a m sk ie g o  gdic. towarz 
muzycznemu najuprzejmiej dziękuje panu Mikaiemu 
za łaskawe kierownictwo, a pannie E BI. pp. Skl 
i GL za łaskawe uczestnictwo w wieczorku, dnia 
27. lutego przez chór damski na cele dobroczynne 
urządzonym; również dziękuje p. Seyfertowi za bez­
interesowne wypożyczenie fortepianu. Dochód z wie­
czorku wynosi bruto 192 złr. 54 ct. Koszta urzą­
dzenia 24 złr. 89 ct. P Menfriniemu z uwzględnie­
niem jego położenia i w cela umożliwienia mn po­
wrotu do Włoch wypłacono za odśpiewanie 4 par- 
tyi 70 złr. Dla chorobą złożonej nauczycielki mu­
zyki na ręce p. Dum. Czajkowskiego 47 złr. 65 ct. 
Dla ubogicn zostających pod opieką towarzystwa św. 
'Wincentego a Paulo żeńskiego 25 złr., męskiego dla 
obydwóch konferencyj 25 złr.

I ł  Towrara, p r z y r o d n ik ó w  p o i ik ich  im. 
Kopernika. We wtorek dn.a 2. bm. odbędzie się po­
siedzenie o godz. 6tej wieczorem na wszechnicy w 
sali ni. XV. (2gie piętro). Porządek dzimny : 1. Dr

obu moearstw.(?) W miejsce Yinoy mianowany Faid- Staneckt: Na czem polegają przepowiednie meteoro

właściciela realności, na apopleksję, 54 1. Micher 
Jędrzej, syn woźnego przy kolei, na zapalenie błon 
mózgowych, 13 1. Beru Rifka, córka belfera, na za­
palenie błon mózgowych. 13 1. Wasilewski Piotr, 
członek nadzorczy Towarz. kredytowego, na nieżyt 
oskrzeli, 70 1. Weitz Gabrjel, student, na suchoty, 
24 1. Gartenberg Józefa, szwaczka, na zapalenie 
nerek, 29 1. Bielecka Marja, wdowa po szewcu, na 
zapalenie płne, 73 1. DreLer Karolina żona szewca, 
na suchoty płue, 23 1. Sas Jan, syn latarnika, na 
zapalenie mózgu 8 1. Tokarska Anna Natalja, córka 
krawca, na zapalenie mózgn, 7 ni. Chołouecka Auiia, 
żona djetarjusza magistrala, na zapalenie płuc i dnr 
brzuszny, 41 1. Schreiber Jakób, uczeń 4tej klasy 
gimnazhlnej, ta napalenie mózgn, 14 1. Bi unicki 
br. Julian, właściciel dóbr ziemskich, na zapalenie 
mózgu, 52 ł.

T y j i ą g  35 ra p o rtu  in s p e k c ji  p o lic ji  
z dnia 28. i 29. lutego. Skradziono: Micnałowi Mi­
chale wici,owi włobeianiuuwi z rłzęsny, pozostawiony 
na ulicy Janowskiej bez dozoru wóz z parą koni i 
uprzężą, a mianowicie. jednego konia i jedną klacz 
maści gniadej rasy chłopskiej; konduktorowi M. M 
z wozn pocztowego w drodze pomiędzy Podzamczem 
a rogatką żółkiewską paczkę, w której znajdowała 
się bielizna znaczona literami L. C., jedna suknia 
pikowa a jedna wełniana i łyżw y; zarobnicy E, K 
z pomieszkania pod 1. 4 przy ulicy Kaleczej 5 uznui 
kó w francuokich korali wartości 120 złr. — Zgu­
biono : Pan. W G. zgnbił na górnych Wałach złoty 
sygnet ze zielonym kamieniem, na którym wyryte 
były lite”y V. P., a pani M. L  artystka teatru nie 
uLckiego zgubiła na ulicy Jagiell Askiej złotą bran­
soletę z turkusinami. —  Pizyaresztowano: Karola 
Sternabu, przychwyconego na sprzedaży skradzionej 
uprzęży.

T ea tr . Dziś w poniedziałek „Fatinica," komi­
czna opera w 3 aktach. Libretto pp. J. Leli i B  
Grenóe, muzyka Fr. Sonppego.

herbo wleTum Kanclerzem Fgji honorowej.
Berlin 28. lutego. Według National Ztg., 

powołaniu księcia Hohenlohe na stanowisko tym­
czasowego kierownika w mini iterjum spraw zagra­
nicznych, kie przypisują w Berlinie znaczenia 
międzynarodowego. Szcz.-gólMejszą natomiast wagę 
przywiązują do tego, ażeby w o Dec choroby Bi- 
smarka ułatwić porozumiewanie się cesarza z księ­
ciem kanclerzem za pośrednictwem osoby, któraby 
widziana była przez Wilnelma jako persona gra- 
łissimu.

Ateny 28. lHtego, Po najświeższych notach 
rządu tureckiego, postanowił ri»ąd grecki zerwać 
dalsze rokowania z wysoką Portą. Okólnik rządu 
greckiego usprawiedliwia krok powyższy i odwo­
łuje się do peśredn*ci wa mocarstw, zawirowanego 
kongresem berlińskim.

K R O N I K A .
Lwów 1. marca.

Waboiefiatwo żałobne za spokój duszy śp. 
Antuhiegu S z u a j d r s . , zmarłego 25 'lutego br., 
odprawi się jutro 2. mar a o godz. 10 z r*na w ko­
ściele 0 0 . Bernardynów, na które się wszystkich ko­
legów, przyjaciół i znajc mych zmarłego zaprasza.

K Ó ikO  p o lM  .e Uf f  ca ilio . Do Jje. Po/m 
piszą: Z  przyjemnością donosimy dziś czytelnikom
Dziennika, żo „Kółko polskie" w Pradze już się za­
wiązało, na zebraniu 20. lutego ukonstytuowało i roz- 
poozęło swą czynność. Witamy więc je z przekona­
niem , że przez nie coraz sei leczniejazcrr będzie na­
sze narodowe zbliżenie, i spodziev amy się, że dobre 
chęci, jakie ożywiają członnów, do pięknych doprowa- 
dz* rezultatów. Dawno czuliśmy w Pradze putrzehę 
podobnego towarzystwa, i chwila obecna była zape­
wne najwłaściwsze, do urzeczywistnienia tego zamia- 
rn. Gzem podmie kółko w Pradze będzie, łatwo mo­
żna sobie wystawić. Zwolennicy polskiego języka 1 
polskiej literatury będą sję tn co tydzień na regular­
nych z> maniach zbierać, do programu których natu­
ralnie odczyty w języka polskim należeć będą. Od 
czasn do cza»n odbywać się będą wieczorki muzykał- 
no-deklamacyjne, w któryem jak to wiemy z pewne­
go źródła, niektórzy artyśc czeskiego teatru udział 
brać będą. O ważności poaobnego towarzystwa zby- 
teeznem mówić, bo nie ma wątpliwości, ze „Kółko

logiczne. 2. Dr. Ochorowicz. Nowe przyczynki do 
teorji objawów szczątkowych.

M ia n o .ra n ie . Cesarz zamianował ks. Józefa 
iilartasiewicza scholastykiem kapituły tarnowskiej.

Orderomnnom grozi okropne ul, szczęście. Oio 
w Sztokholmie radykalny członek izby drugiej Lind, 
postawił v. niosek o opodatkowanie orderów. Wniosek 
ten przeszedł w' izbie drugiej 92 glonami przeciw 71, 
minio że pierwsza go odrzneiła. Cóż to będzie, jeżeli 
inne państwa europejskie, szukając nowych źródeł 
dochodn, zapomną nagle o delikatności, winnej ryce­
rzom, kawalerom, komturom i szambelaaom i opodat­
kują na wzór Szwecji wszystkie świecidełka, wstą 
żeczki i ki iczyki °?

O finry. P. Romański z Luki nadesłał nam ns 
teatr poznański 12 z łr .; pani Rodycka na Górno- 
szlązaków 2 złr.

I>ar. Pani Berta Langów* złożyła w prezydjum 
magistratu kwotę IG zł. na rzecz ubogich m, Lwowa. 
Preiyujam miasta składa szan. dawczyni za ten dar 
uprzejme podziękowanie.

Sśryk&z z m a r ły c h  od 11 — 20. iutsgo br, 
Gilowska Ju(ja, córna konduktora kolei, na gruźlicę. 
5 1. Zapnij Katarzyna, córką dozorcy kolei, na 
drgawki, 2 7* 1. ŻAazna Zofja, żona ogrodnika, na 
zapalenie płuc, 25 1. RaciŁ orska Zoija, cóika inży­
niera Wydziału krajowego, n? płonicę 2 ■/„ 1. Kretz 
] lenoch, randeciarz. u ł zapalenie kiszek, 35 1. Ha­
ft link Franciszka, ftJaści-Lelaa realności, na napalenie 
rdzenia pacierzoftego, 37 1. Suchanek Antoni, apte­
karz, na sacboty płuc, 73 1. Wojtyńska Adela, 
dziecię rzemieślnik a, na błonicę, 1 r. Barański Cze­
sław, syn budowniczego, na błonicę, 3 1 Boratyno- 
wioz Szymon, czeladnik szewski, na gruźlicę płac, 
23 1. Korzeniowski Aleksander, obywatel wiejski i 
właściciel kamienicy, na zapalenie płuc, 73 1. Kata- 
kiewicz Albert, inspektor asekuracyjny, na snchoty 
płuc, 44 1. Rozum Józef, ajent poi., nasnch. pluć, 311. 
Sokołowska Paulina, dziecię posługaczki, na błonicę,
7 1. Komora Kormlinsz, 1 kar sztabowy, na zapalenie 
płuc, 56 1. Jakiewicz Marja, wdowa po urzędniku, 
na zapaicnie śród3ierdzia, 67 1- Lnć Józefa, córka 
właściciela realności, na wycieńczenie sil, 10 1. To 
rosiewicz Józefa, wdowa po apteaarzn, na zapalenie 
płuc, 73 1. Dzikowski Michał, typograf, na wadę 
serca, 55 1. Kulmann Eleonora bez zatrudnienia, 
na gorączkę połogową, 22 1. Maziecki Eliasz, pro- 
pinatoi, na suchoty, 05 1. Winnicka Antonina, zona

S tan isław em ’ 29. lutego Bal, który się od­
był 9 zm na rzecz bursy im. Kraszewskiego, przy­
niósł w ogóle duchodn 398 złr., z czego po odtrą­
ceniu wydatków w kwocie 156 złr. 7 ct., pozostało 
czystego dochodu 214 zh. 7 ct. —  R»da nadzorcza 
stanisławowskiego bankn zaliczkowego zwołuje zwy­
czajne zgromadzenie ogolne członków na dzień 6. 
marca

B ooh u ih  27. lutego. Dzisiaj założyliśmy tu to- 
war2.ysłwo zaliczkowe, ,iak< stowarzyszenie z nieogra- 
mczorą poręką. Nastąpiło to ze s-araniem Związkn 
Stowarzyszeń, zkąd przybył sekretarz, p. Wicherek, 
i był nam pomocnym. Do dyrekcji wybrani zostali 
pp. WojciecL Paehucki, Karol Rachfał i Antoni Roj 
kowski. Prezesem rady zawiadowczej wybrane pana 
Jakóba Machnickiego. Towarzystwo nasze przystąpiło 
zarazem do Związku stowarzyszeń.

R.ndki 24 lutego. Pan J. W. z Komarna w 
korespondencji swej, umieszczonej w N. 44 I)z  Pol. 
z dnia 24. bm ., opisując nędz.ę mieszkańców miasta 
tego, zapytuje zwierzchność gminną , co się stało z 
uchwałą rady gminnej w sprawie wybudowania drogi 
od kościoła do karczmy na górnem przedmieściu. — 
Ponieważ ze sprawą tą jak najdokładniej obeznany 
jestem, pospiesz »m odpowiedzieć szan. koresponden­
towi. — Rzecz ma się jak następuje : W  grudnia
z. r. wydział pow. rudecki uznając potrzebę wybudo­
wania wspomnionej drogi, a nie mając na to potrze­
bnych furduszów, uchwalił zaproponować gminie i 
obszarowi dworskiemu w Kumarai8 , ażeby drogę tę 
w roku bież. swoim kosztem wybudowały, za co wy 
dział po jej uaończemu przyjmie ją na etat powiato­
wy i wypłaci gminie w jesieni r. 1882 kwotę 3000 
zł. tytułem subwencji.

Na tę propozycję radu gm. m. Komaina zgodzi­
ła się w zupełności; obszar dworski zaś zobowiązał 
się dać gminie 3000 złr jako zaliczkę oezpiocento- 
yrą, zwrotną po wypłaceniu iubwencji wydziału. Gdy 
i rada pow. na posiedzenia dnia 23. zm okład ten 
zatwierdził) wniósł bnrmistr: Górski w imienin gmi­
ny prośbę do Wydziału kraj. o pożyczenie z fundu­
szów krajowych 4000 złr., na wybudowanie bowiem 
drogi w inowie będącej nic 3000, ale co najmniej 
7000 zł. potrzeba. Wydział Kraj. nie raw.yi dotych­
czas dać zwierzchności gminnej żadnej odpowiedzi, 
chociaż stanowcze rozstrzygnięcie prośoy jest tem na- 
giejsze, gdy w razie odmowy gmina z innego źró­
dła peżyczuę zaciągnąć mnsi

Mimo t o , p. Górski wcale sprawy tej nie odło­
żył „ad calem'as graeuas", ale utrzymawszy marą 
ratę zaliczki od obszaru dworskiego, wziął się ener­
gicznie do tego, co w obecnej porze roku onoło bu­
dowy drogi robić można , tj. do łamania i dostawy 
kamienia. — Jeżeli szan. korespondent zechce się 
przejść po rynku i dalej aż na groblę na stawie, to 
może nie ujdą jego uwagi stosy świeżo dostawionego 
kamienia. Rozpoczynanie ropót ziemnych w tej chwili 
jest absolntnem niepodobieństwem z tej prostej przy­
czyny , że jak się łatwo przekonać , ziemia nokiyia 
jest jeszcze grubą , n iejscam* na metr blisko , war­
stwą śniegu i iodu. Skoro warstwa ta pod wpływem 
ustalającej się pogody stopnieje i roboty ziemne rno- 
żliwemi mę staną, to mogę szan. korespondenta za­
pewnić. iż natychmiast rozpoczęte i energiczpje prze­
prowadzone będą.

Possnai 27. lutego. P. M ’drzejewpka wyp­
chała w dniu wezoirjszym o godz. 4t-j po południu 
w Kościańskie do rodziny męża swego p. Karola 
Chłapowskiego. W  chwili oujazdu jej z hotelu zgro­
madziła się bardzo znaozua liczba osób przed hote­
lem. Na dworcu znów zebrała się bardzo zpaczna 
liczba osób, aby pożegnać znakomitą artystkę. Sta 
wili się także tam pod przewodem p. M. Dyakow­
ski ege członkowie rady nadzorcze,' i dyrekcji spółki 
akcyjnej teatru polskiego i oflarowali jej, dziękując 
jeszcze raz za pomoc jaką przyniosła tej instytucji, 
piękny bukiet. Gr-ono młodzieży wielopolskiej ofiaro 
wało jej również kilka pysznych bukietów. Gny po­
ciąg ruszał z miejsca —  ze wszystkich piersi ode­
zwał się jednogłoeny okrzyk: „ D o w i d z e n i a ! "  
Dziś p. Modrzejewska przez Poznań, nie zatrzymu­
jąc się w nim powraca dc 'Waruzawy, zsąd w przy- 
Nzfą środę wyjeżdża do Londynu.

T o ru ń  29. lutego. W  Gołuchowie pod Plesze­
wem żyje kobieta mająca irzeszło 102 lata. Przeżyła 
3 mężów, z pierwszego nazywała się Marj&nna Wol­
ska, z drugiego Fiądczak, z trzeciego Posiłek, a że 
dawniej chodził., do położnic, jeszoze przed 3 tygo­
dniami tę fnnkcję odprawiła z powoda nagłej po­
trzeby. Jest zdrowa i teraz w uzmsie postu wiel­
kiego nawet mleka nie używa. Pamięta Kościuszkę 
i często nwym wnukom i prawnukom o n.m opowia­
da. Dzieci i wnuków miała w ogóle 85.

W y s ta w a  w  O ieaayaie Mino przeróżnych 
przykrości i mimo przeszkód stawianych wystawie 
przez burmistrza cieszyńskiego — dzieło to rozwija 
się pomyślnie dalej. Celem utworzenia komitetów 
miejscowych w pojedynczych miastach i miejscowo­
ściach Srlązka poczyniono już potrzebne kroki, a 
komitety te mają na cela popieranie interesów wy­
stawy w ogóle i obmyślenie środków, którymiby po­
zyskać można przemysłowców i rolników w powiecie 
każdego takiego komitetu miejscowego zamieszka 
łych, do licznego obesłar a  wystawy. Na fundusz 
gwarancyjny na posiedzemu komitetu dnia 14. zm. 
zebrano od kilku tylko interesowanych 1000 złr., a 
fundusz ten od tego czasi jak słyozymy jnż zna­
cznie pomnożonj został. Szczególne zajęcie się wy­
stawa okazało także zgromadzenie walne To warzy 
stwa rolniczego dla księstwa Cieszyńskiego na po­
siedzenia odbytem dnia 14. zm Nietyiko kilku wło­
ścian przemawiało gorącu za wystawą, a ucnwaia, 
ze Towarzystwo jako takib weżmio w niej udział, 
zopadła jednogłośnie; oraz, rfak już wiadomo prze­
znaczyło Towarzystwo to 200 złr. na fundusz gwa­
rancyjny. Niemniej klub rolniczy uuhwaai ofiar u wa- 
nie premij dla właocioieii maiych posiadłości. .

P ^ ierń bn rg  26 lutego, izmael Średniowskij” 
uczony znawca starożytności, etnograźji i języków 
słowiańskich, profesor uniwersytem, członek a-ademji 
hauk, umarł tu d 2 1 . b. m. mając lat 68 Zmaiiy 
Lależal do szkół] tak zwanych panslu wistów ro­
syjskich.

& n jm . 28. lutego. Ojciec święty mianował nu 
wczorajszym konsystorza biskupim w Auscij*: Della 
nonę w Trydencie, Ferretucza w Veglia ina, wyspie 
dyecezja Wybrzeża), Loiss? w Brixen; nadto wręczył 
kaidyimłowi Fiirstenbergowi kapelusz i pierścień 
kaiuynalsli i nadał ma tytuł Kościoła ban Cnri- 
sagono.

L on d y n  26. lutego. Biuro Reutera donosi t  
Konstantynopola dnia 25. bm- pod względen zama­
cha na sułtana: Oskarżony Papudopnlot jestGrekien 
który uzyska' obywatelstwo angielskie. Znalazinno u 
niego 12 bomb. W  przesłuchaniu, które się odbyło 
w puselatwie angiemkleip w obecnośoi dragomani. pe-

C e l i n a  (poruszona).
To — co wielu bardzo ceni:
On dwe życie most w ofierze.
On jeden z tych, co rzekł i Wierzą!...
Że dziś upadł — gdzie wysocy ?!
Wszyscy jesteśmy upadli.
W zachmurzonej, ciemnej nocy 
Ledwie kilka gwiazd nam świeci*
Na ich blasK sar&amy chętnie,
bo nam w grzechach przy nich jasno —
Poczekajmy — poczekajmy —
Będzie ciemniej, będzie lepiej !
I te gwiazdy nam z&gasną.
Bosak! mówisz pan — bosaki 
W czternaście armij wygnały 
Nieprzyjaciół z granic Francji,
Bo nie ginie naród taki,
Który wierzy w swe bosaki 1 
Bosak, mówisz pan — wam trzeba 
Szlif, nrmdurów, pióropuszów,
Lud karabel i kontuszów,
Jakichś pawich animuszów —
By ozdobni i jednacy 
Mogliście rzec: My Polacy !
Bosaki mówisz pan — ■ Bosakiem 
Nazwał się ten wielki szLwiek ,
Go carzątek ręce ściskał,
On ich krewny i towarzysz;
N* pokojach carskich pływał 
Młody, piękny uwielbiany —
A on, Polak, tem pogardzi:,
A on poszedł do powstania,
I „ B o s a k i e m*  zosiał.

Następuje sponegowanie tej sceny w cynicznem 
wynurzeniu pana Alfreda. -Oburzone uczucia kry­
stalizują się w piersi Celmy i wybuefiają jednem, 
pełli cm wzgardy słowem: „precz!..." Czynnik reakcji 
w dramacie zostaje złamany i wyrzucony jak pies 
za płoty uczciwego domu szlacheckiego. Nas+ępuje 
i reakcja w przekonaniach Oeliny, i woła : 
„Swiecie straszzy ! Czy ty takim 
■Wszędzie, wszędzie..."
więc może by uciec ? Ale nie, nie porzuci ona za­
gonu ojczystego „choćby mieli —- kamienować." 
Jednocześnie potężnieje w jej duszy miłość dla 
Zygmunta, dla wyobraziciela wiary narodowej, 
oplwanć, przea reakcję społeczną, która nie do­
rósłszy i  o zaaań politycznych, pnie się jak żaba, 
by ją świat dyplomacji europejskiej_ poczytał la 
czynnik międzynarodowy, by ją ttarófi uważał za 
giowe.
.  - obrazek kokot aia nr mota ha niekorzyść

wymogów scenicznych , ale ua potężną korzyść 
podniesieni* wi»ry narodowej, sceną alegoryczną. 
Wbiega na scenę troje dzieci, włościanach, dwóch 
chłopczyków i jedna dziewczyna, i Gmina odnaj­
duje cdi życia. Bezdzietna sama, ale m * dzieci, 
dzieci Polski, by z nich zrobić dzielnych Obywa­
teli w przyszłości. Zasiuna spada, obrazek pierw szy 
skończony. Keakcia podwójna, dramatu i narodu 
wyrzucona. Wyrzucmyż ją i z obliczeń nad przy­
szłością narodu, bo nie tylko że uędzna, ale i 
głupia. Świeci tylko odmętem pojęć. Przy­
da* za zasadę w, badaniach naukowych i po­
litycznych pozytywizm a me przyjmuje jego kon­
sekwencji. W ahzy frazesem, koncept* mi rynsztoku 
zohydziła dawne hasła nie wykazawszy, że po­
zytywizm w polityce ma nowe hasła, < wiele po­
tężniejsze od dawnjcfi. W rozwoju dziejów] m wi­
dni upatrznościow ą rękę, ąie y  dzisiejszym biegu 
rzeczy, raczy pr,yjmować tylko rozum stanu, któ­
rego nie ma. Dok. nastąpi.

Teofil Szumski.

Kłopoty CMazyka v  k O im
o p o w rle d m la l

JULI USZ YERNE.

iOtąg dolny)
Jeżeli Kręg i Fraj byli nadzwyczaj niespo- 

kojni, to Siin »ył znowuż w niezmierrym strachu. 
Nit s*ma myśl morza Już bpi się słabe robiło. 
Bladł coraz bardziej w miarę nim statek zbliżał 
się ktf zatoce Pe Tsze Ift- Łech.ało go w nosie, 
wita się krzywiły, chociaż spokojne wody rzeki 
nie kołysały” jesz-ze bynajmniej parowcem.

A eóf to będzie dopiero gdy będrie potrzeba 
znosić kołysanie statku, tłnezonego falami mor- 
skiemi.

— Nie płynaieś jeszcze nigdy okrętem na 
morzt ? — zapytał go Kr»g.

— Nigdy.
— Jak ci jest? — zanytał go Frąj.
— Źle.
— Trzymaj głowę do góry — ostrzegał Kreg.
— Głowę9
— I tle otwieraj uat fr  dodał Fraj.
— Ust? — wybąkaął Sun i uiemająe wcale 

ech ot* do ramowy, norzodł aa dół statiu,, :zu- 
ńwiiy przedtem u  szeroką już bardzt rzeke, me 1

lancholijnym wzrokiem osoby, sL.zauej a* śmie­
szną trochę próbkę pizebyeiz marskiej choroby

Fraiobiaz zmienił się znacznie w kotlinie 
rzeki. Brzeg prawy, zarosły szuwarami, i urwisty, 
odbijał ud bizepi lewegi, płaskiego, po którym 
się piany wodne ścieliły. Po za nim ciągnęły się 
pola zasiane kHkurudzą, zbożem i prosem. Podo­
bnie jak w całych OhiaaeŁ, kióre si_ matką ma­
jącą miljony dzieci do wyżywienia^ nre było tam 
najmniejszego kawałeczka ziemi nieuprawionego. 
Wszędzie kanały irrjgs.cyjne, z których bambuio 
we przyrząćy, pod.bne do żóia^ów czerpały i 
rozlewiły na pola wouy podost&tkiem. Tu owdzie, 
po za wsiami o ehstach z żółtej (rlin7, |wzpio?uy 
się gruiiy drzew, pomiędzy iunemi stare jabronie, 
którjchby się nie powstydziła Normandia "o 
brzegach snuło się mnóstwo rybaków, któryn. 
kormorany słsżyły za psy gończe, czyli raczej 
rybołówcze. Ni znak swego pans ptaki te puszcza­
ły się nurka pod wodę i wynosiły zUmtąd ryby, 
których nie mogły połknąć po drodze, skutkiem 
ciasnej obręczy danej im nr szyję I Usłj sz. wszy 
szum zbliżającego się parowca, zryw ały wą caleai 
studami z pomiędzy gąszczy wo.nego sitowia 
kaczki, wrony, kruki, sroki, kiogtdce

O ile guściniec ciągnący się rze^
pnsty, o tyle ożywiony był ruch statków ^  rze­
ce. Ileż to ich tam wszelkiego rodzaju krążym w 
dół i w górę rzeki I Łodzie wojenne o zaarytych 
batei..ach, z pokładem mocno wypukłym z przodu 
i z tyłu, poruszane dwoma rzędami wioseł, statki 
celne o dwn masztach, szalupy, ozdobione głowa 
mi fanatycznych potworów, statki handlowe, o 
wielu beczk-ieh" ciężaru, podobne do olbrzyi liegc 
jaja, naładowane najcenniejizemi płodami Nie­
bieskiego cesarstwa, nie obawiając0 się tiąby po­
wietrznej na pełneia uoizu, statki podróżne, po­
ruszane n»przemiwŁ to wiosłami, tu holowune, sto­
sownie do naiury bagnistych brzegów, priezaaczo- 
te  dla tych, c* mają wiele czasu do stiaeenia, 
łodzie macaaryńskie, małe jachty spacerowe cią­
gnące za sobą łouzie, wreszcie ezółwa Łajrozma- 
itizego ksrtałtu, z rozpiętemi żaglami, z których 
najmniejsze, sterowane przez młode kobiety z 
wiosłem w ręku, a dzieckiem na plicach, dobrze 
odpowiadają swej nazwie trzy deskowych, wreizcie 
tratwy drewniane, isiue wsie pływające, z ch-ia* 
ui, Sadami, ogrodami zasianen.i warzywem. Całe 
lasy Ttandżarji ^cezły na sporządzenie tych olbrzy 
mick tratew.

Tymciłasem c->ra« mniej pokazywało «łę wio­
sek. Pomiędzy Imn-Tsinein a T*»u, U ujś<-ia rże­

li, nie ma ich już więcej ;,ak jakie dwa dziesiąt­
ki. Po brzeg ich iu i ówdzie dymiły kominy 0- 
rrotuc^eh wgielui, zauieczyizezają powietrze ly- 
i»em, mięszującym się z dymem jmruwca. Zbliżał 
się wiee./.ór, poprzeazoay długim, tei szerokości 
geografi-izoej zmrokiem czerwcowym Wnet zary­
sowały asę w zmierzchu białawe pagórki, syntH- 
trycznie uiożone. jednakowego kszl ałfu. Były to 
kupy soii, wydobywane; w pobliskich kopamiach. 
W konc1 1 ‘fos-e pustkowia smutny tworzą hroio- 
nr*z, złożono według słów zn-rkciaitego podróżni­
ka, z samego piasku, soli, prochu i pooinłu.

, Nazajutrz dnia 27. cze,wcs. pt/ed w.-^hedem 
słoCica, wpłynął Peitan do przy As a i jNku.mskioh 
prawie u ujścia rzeki się znajdującej.'

W tem miejscu pi obu br egach winoszą się 
warownie, półaocna i południowa dziś już w rui­
nie, kióre w roku 186C zd ob y ła  arroja ajigial-iko-
francuda. Tam to wykonał świetny atak Oolineau 
dnia 24, sierpnia rzeczonego roku; tutaj to kauu- 
lierki francuskie utorowały sobie wejście na rze 
kę; t j ciągnie się wąs.ri pas ziem’ pr.wie uieza- 
mieizkały, noszący aaswę kolonji francuskiej. Tu 
wreszcie stoi pomnik grobowy.fpod którym spo­
czywają pochowa ie zwłoki oficerów i żołnierzy, 
poległych w owych walkach.

Peitar nie miał wpływać do portu. Podróżni 
musi iii zatem wyiądowuć w Ta Ku. Jest to mia- 
"to dosyć ’ nż zaaczne, które rozwinęłoby się zna­
komicie, gdybv mandaryn, pozwolili zbudować ko­
lej żelazną ztąd do Tien-Tsinn.

Statek wiozący ładugę do Fi.-Niug, miał od­
płynąć tegoż dnia jeszcze. Kin-Fo z awem towa- 
rżyst.,em rie miał ani chwili czasu do stracenia. 
Kazali sooie tedy sprowadzić czółna i w kwaa- 
drans byli już nt pokładzie Sam-jepa.

R o z d z i a ł  XVII.
w którym Km-Fo znajduje się znów w niebezpie­

czeństwie.
Przed o&niu di umi pewien statek angielski 

zuwirął do portu Takaańskiego. Wynajęty przez 
zóstą kompsnję chińsko-kclifo-meńską, wiózł ła- 

dugf ajencji Fcuk-Tibg Toug *r "jąee- swą sie­
dzibę na emętarzu Laurel-Hill w San Fran­
cisco.

Tam to rjynowie p iństwa niebieskiego, scho­
dzący ze świata w Amerrce. oczekują dnia po- 
wrotH do ojczyzny, wierni przepisom swej reli- 
g fi, która im nakazuje grzebać się w z.emi ro-

Oaręt ten, p i/jący  do kantonu,, wiózł z pl- 
śmienuem upoważnieniem ajencjiłtransport z dwiesti- 
pięćdziesięoiu trumien złożony, z których siedm- 
dziesiątplęć mul wyładować w Taku, zkąd miały 
być wysil ne do prowincy; północnych.

Przeniesienie tej części łądugize statku ame 
rykańikiego na chinaki oabyłe fędaia 27. czerwca 
% rana i tegoż samego dnia tenże mi*ł odpłynąć 
do Fa-Nhg.

h a tym o okręcie miał odbyć zamierzoną 
poferóż i iD-Fo wr iz ze swymi towarzyszami. 
Nie byłby zaisie tego uczynił gdyby wybór sutku 
był mu pozos.awio.iy dc woli. Ale gdj żaden 
inty >ie odpływał do Latoki Leo-Tong musieli 
wsiąść na pokład »i»ie’ %ego. Chodziło zresztą 
tylko o dwa lub trzy dni arogi, co najwięcej,bar­
dzo łatwej do przebyci- w tej norze

Srm Jep byu to łódź morska mogąca uuigść 
okflł.) trzystu becnek ladugi

Tysiące tairish pływa po rzekach niebieskiego 
cesarstwa, lienrs ląsych więcej nad sseśrf stop głę­
bokości. Za n_ito szerokie w stosunku da gwej 
długości, płyną źle, ale w miejscu kręcą się jak 
fryga, co in. daje wyiszosć k*d statkami kształt 
uejszejii. Maj# ogromny ster podziuiawiony we- 
dlo systemu burdne używanego w Chinach, aes5 
wartość jego b.razo jest w,tp‘iwą. Z tem wszy- 
stkiem ogiunite ti siatki chętnie Krążą po mor­
skich w. bizeżach Mówią nawet, że jeden z ta­
kich statków, najęty przez pewien dom kupiecki 
w kantonie pod kioro ./nictwem kapitana ome - 
kau jkiego przywiózr do San Francisko ladugę 
herbaty i porce tiy. Ksees tedy dowiedziona, ie 
łodzie te są w stanie wytrzymywać podróże a or­
skie, a wszjscy zi:awcy zgadzają się na to, że 
Chińczycy są wybornymi marynarzami.

Sam Jep, nowsza' konstrukcji, prawie równy 
wzdiuż całei swej długośęj, p rzyj ominął swym 
kształtom yudła statków europejsuch. Nie zbijany 
gw/ździami ni kołhami, sporządzox.y był z bambu ­
sowego drzewa, k to--'Ł’f;ga kłakami i smołą kam- 
bodżową, tak doskonale, że nie uotrzehował 
nawet p aapy ao wya .rpywaiia wody, i me po- 
siadai jej wcale. Był t&s lekki, iż przesuwał ■ s.ę 
po -ród oowierzcniii jakby kat/ał korkf, kotwicę 
miał z drzew, bwdzo twardego, żagle i liny z 
paimowego włókna  ̂.szczególniejszej gię.kości, Które 
stojąc na pokładzie mcżna było zwijać i rozwijać 
na kształt wachlarza, dwa maszty, słowem dosk 
nalc był zrobiony i zaopatrzony we wsz^stk 
stosowne potrzeby. (C. d. ł .)
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kacsa, poizukując poprzednio w Czechach i Morawie; 
buhajka jednego « tych, cc były na wystawie zbożowej 
we Lwowie, i który jh ni. uznano za godne nab/c;a 2,6 
subwencji, kupili za 300 złi., lecz co ciekawsza, że Tyrol 
z Btaneck wziął na niewidziane jednego z tych bnhaj- 
jców, czarni -srolategy i podziękował listownie, a w 
„Welt-Blatt* Nr. 30 z dnia 7. lutego b. r, ogłosił swe 
: idowoleme.

W zdów już nie ma w tym rokn nie do sprzeda im, 
tylko kiikai aścit doborowych buhai, z którycL co ty­
dzień po parę nbywa za kordon i w kraju.

W  tym tygodniu p łaco .o  za pszenicę luO kilo 
12 złr. ó  cnt. korcowego, za piękióejizą a t mace ofia­
rowano złr. 12 55, dzisiaj już dają zlr. 15 06, za żyto 
złr. 10-56, bób złr. 9 66, jęczmień zlr. 8 -5S, owies złr. 
7-50, kartofle na gorzelnie teraz po złr. 1 60, poprzednio 
z gorzelnią po złr. 1 50 do 2 złr., od aparatu miesię­
cznie zlr. 6'50 i za część brahy, za słomę i plewę za 
100 kóp miesięcznie, sąg drzewa jodłowego złr. 5 '10, 
ais na cetnar płacą po zlr. 1 40, słomy oklot 16 cnt.

Woły ronooze podrożały i niesz zególua para ko­
sztuje od 220 do 260 złr., na lejtaiej ziemi tylko parą 
taką orać można. Konta mają także pokuo u liweran- 
tow dla wojsks, wpływ na to wywierają ogólne w Eu­
ropie uzbrojenia, dla utrzymania pokoju,

IS óli r »  ti d- 14. lutego. Towarzystwo zaliczkowo 
W Bóbrce. Zamknięcie rachunków zz rok 1879. Rachu­
nek strat i zysków. W i n i e n :  Procenta wypłacoue:

'1303T3 . Procenta naprzód pobrane: .33 31. Kusita ad- 
miniot acji 166 85. 10° 0 ^użycia mobilów 10 *9. Czysty
zysk 655 46. Razem 2689 26. M a: Procenta pobrane 
20 i 02 Pi-ocenta naprzód wypłacono 73 49. Procenta 
zwłoki zaległe 750 7b. Rfzem 2886 20. Bilans za rok 
1879. S t a n  b i e r n y ;  Udziały członków 2598-9">. Wkład­
ki na rachunek bieżący 384<'04. Wierzyciele wekslowi 
o940-— . procentu za rok 1880 naprzód pobrane 733'34. 
Punduss rezerwowy 7 ,7'84. Pozostałość z zysku r. 18 8 
na podatek 275'9?. Fundusz dyspozyoyjny 35 53. Zysk 
roku lo ?9 6b6'S3. Razem 16823 80. S t a n  c z y n n y :  Po- 
życzLi udzieione członkom 17666-33. Procenta naprzód 
wypłacone 73'49. Proconia zwłoki zaległe 7:0 78 Ko­
szta mobiliów 94 49. Gotówka z dniem 31. grudnia 1879 
238'71. Razem 13523 „0 . — Ogólny obrót kasowy w roku 
18 '9 wynosił 139918 08. — Siódrn walne zgromadzenie 
członków odbędzie się dnia 7. marca] b. r. o godzinie 4. 
po południu w sali Rady powiatowej.

Rolnice przemyśli handel.
X  p c  w i a t a  ł ) ,  z i z o w s i s l c g o . ;  Biorę nie <pr»- 

I vme pióro, by jaki taki aać znak życia, z tej okolicy, któ­
rą nazywają Podolem Sanockiem. O&ropny nieurodzaj, 
szczególniej w niskich położeniach, zw.a-Łu e głód, gdyż 

ozyackia abuża wybujały przez moarą wiusuę i la to ; 
'idy jeot uUżu Wcale miepoiyteozm j , f. Wydatki tuk 

,az» i tiuno tak liche, jak nigdy me bywałe. Pszenica 
. żyto ledwie wydaje pół hektolitra, wyjątkowe 1 heklu 
liter, jęczmień 1 b e k t, owies I*/* hekt., bób 1 nekt., 
ziarna lekkiego, a co p-zy nowym sposobie sprzedaży 
po 1- O w io, przynosi stratę producentom, zawinianie w 
regestrach 1 pichlerzo ych, a przekupniom w ozęśc.owej 
sprzedaży pewny zysk, drogcśc dla ludu, kP.ry jeszcze 
me obznajoiniony z nowemi miar smi i wagą. ciągle by w* 
wyzyskiwany, g ly  przekupnie na targauŁ mierząc mnszą 

1 nową m i.rą, a niby dająo g&; smarni nadsypek, odurzaj,
1 tym sp.Bobem kupującycn Włościan. Pasza bardzo me- 

pożywna, bydło źle utrzymane chłopi sprzedają, by opła- 
oic ogromne podatki, a nabywać żyanośó i to tylico co 
ich atrzymu,e, gdyż byało w t. j okolicy jest lep .ze niż 
gdzieindziej, w-SG nie bruk Kupców. A  i dwory także 
sprzedażą bydła się ratują jak mogą. W okolicy Be.ka, 
Jaćnierza, Wzdowa, Jasionowa, Bukowa, Trzaśuiowa, 
wyiewj Wisłoki, których było dziesięć w tym rokn, po- 
zbawiły zbioru Bmus, a otawg na pokosach i w okopach 
niewysn^oną po»ryl śuieg grubo, duże więc przestrzenie 
łąk, wygl»d»;ą teraz jakby ospą pokryte

W , pomniawszy o sprzedaży bydła, muszę wspomnieć 
tylko o cen tch . krowa zwykła krajowa, płacona od 40 
do 75 złr., poprąwn>j ra y szwajcarami, trefią jię  że 
chiopi sprzedają p-j 10> z}r. a nawet i wyżej; Merc'n 
Styszko, kcłodz.ej ze Wzdowa sprzedał taką kro ,ą  za 
160 złr , ogrodnik 200 złr., a rządca trzy sztuki za 480 
z łr . ; w oborze o..ś dworskiej kupiono od 120 do 300 złr. 
arów sztuk Ił ■ *0 wŁzyfctko dli hr. Schonborn do Mua-

Przegląd polityczny.
L w ów  1 . marca.

Rozkład pracy parlamentarnej w Wiedaiu, 
jak go u8Unorionc pod wpływem rządu _» kon- 
ftreacji prezydentów kiuhowych, jest nuwym do­
wodom, że ininisierstiro Taaifegc pod względem 
u a agi na sprrwy najmów krajowych, bynajmniej 
nie uraczę sobie postępuje od swcich centralisty- 
1 znych poprzedników. Bejmy krajowe zbiorą się 
dopiero w czerwca.

W komisji peiycyjnaj Izby poselskiej poseł 
ks. Buczka załatwił petycję Teoiila Meruaowicza 
9 regulację ^ewkątrznych stosunków wyznani* ży­
dowskiego. Komisja zgodnie z wniosKiem jego u- 
cŁwaliła. przekazać petycję rządowi do postępowa­
nia t. mjśl ustaw konstytucyjnych.

Od kilku dni bawi w Wiedniu liczna depu- 
tacja oPYwateli galicyjskich, popierająca Koncesjo­
nowanie iiąji Kusiaiyhskw-Ss*niaż»w«wskiej- Wczo­
raj nuaia audjencję u cesarza, a prócz tego była 
u wszystkich *auustrów, odgrywających rolę w tej 
sprawie. Neue fr. £resse wyraża nadzieję, że rząd 
szybko ją z*łn.wi.

Okazuje się, że „bandy," które zaczęły nie­
pokoić posterunki austrj ackie nad Limem, nie 
całkiem rekrutują się z muzułmanów; rękę w ich 
organizacji ma Czarnogóra, i po każdorazowem i o z -  
pró8z8niu„party zancienromą się za granicę księztwa, 
którego władca przed kilku miesiącami robił wi­
zyty cesarzowi austrjackiewu w Wiedniu i rozpły­
wał się w przychyinosciach. Ba metylko nad 
Limem strzelają, ale w ilercogowinie koło osła­
wionego StoiaczŁ pokazały się także „bandy rabu­
siów" i załogi austrjackie zajęte są ściganiem ich.

W sobotę podaliśmy krótką wiadomość o 0- 
dezwie , którą komitet lumbardzki wydał przeciw­
ko Austrji. Dokument ten umieścimy jutro. Jedno­
cześnie donoszą dzienniki, że w górnej Italji orga­
nizują się już legjony inwazyjne Zapewne gdy 
śuiegi stopnieją, będziemy o nich słyszeć więcej.

Klub rolniczy w izbie poselskiej oświadczył 
się za subwencjonowaniem wędrownych nauczy­
cieli. — W  komisji aongrualnej zaś wybrano ko­
mitet ściślejszy do ułożenia referatu o projekcie 
regulującym p0bory duszpasterskie. Do komitetu 
naieżą ireczek, Buczka i Kiucher.

Nwwy amoasador moskiewski Uorył wręczył 
j  s obotę swoje listy wierzytelne w Wiedniu. By-

A irolo 29. lutego. Pierwszy pociąg przez 
tunel Gotarda przybył z •echaicznymi kierowni­
kami z Góschene* po południu. Przyjęto pociąg 
uroczyście.

W iedeń 1. marca, 10 godi. 45 min.
Akcje juedytowe * 302 — ■ Akcje kolei Połud.

,  Anglo-Auitr. , 156 60 20 bankówk* 
a Unionbia- , 120-75 Rosyjskie Banknoty
Ł Kolei K*r, r  ud — *—

włposc ienle : żywe.
W iedeń, 28. lutego.

Jed. dług piJL w ba.ik 71'05 Londjm . . . .
B „ 0 w srebr. 71'?9 Srebro . . . .

Re. .U w iłooie . . . 85'40 20-iraakówis . .
Losy poiyor. 1 r. 1660 124’— Dukat ces, men. .
Akcje banku wied. 894*— 100 marek niemiet.
Akcje banku kredyt. 803 80

W iedeń, 28. lutego, i. , od.. 28 min.
Losy kredytowe . . 179‘— Węg. Obi. państ. 1877. 82'20
Wąg. akcje kredyt. . 288'75 Gaiic. indemnizacja . 97*50
Akcje Acgl. A ujt. B. 157'90 1864 Losy . . . .  174- ,

89-90
9-43
1-24

11780

941
554

6795

Unios )ank 
kolei kar.-L,ud.

122'10 Siedmiogr. kolei 135-50
263-- Akcje banku obrotow. — •—

łeau ambasadorowi cesarz anstrjaeki zrobU prezeit 
własnym portretem.

Pytanie, czy Francja wyda Moskwie flartma- 
nfc, zajmuje żywo opiiję całej Europy. Badykame 
dzienniki republikańskie z coraz większą natarczy­
wością domigają się Uszanowania honoru republi- 
&. Deputat ji M.uh-J w Paryżu mieszkających, 
udawałi. się do Gambetty, »by zapobiedz wj da­
niu. Gambetta wyraził nadzieję, że do tego nie 
przyjdzie. Tymczasem Oriow ma się bardzo ener­
gicznie stawiać. Koło ThienviUe Prusacy złapali 
niejakiego Kwiatkowskiego z Kijowa i mają go 
również za nihilistę, który knował nowy zamach 
nt. cara.

Ln>ewnik warszawski w telegramie owym 
paryzkim z dnia 26. lutego apodyktycznie twierdzi, 
że rząd francuski zdecydował się wydać Hart- 
mana.

Francuskie niektóre gazety nie przestają pod­
suwać Moskalom pociechy, że Hartaman, jak 
Mirski, jest Polakiem. Figaro podaje z dobrego 
źródła, jakoby podczas przesłuchania, gdy Hart- 
manowi pokazano fotografię jego z Petersburga 
przysłaną, tenże miał powiedzieć: „Nie dziwnego, 
że do mnie podobna, bo my Niemcy, polscy, je­
steśmy wszyscy jednakiego typu, wszyscyśmy do 
siebie podobni." Wypada z tego, że Hartman jest 
rodem Kurlaudczyk.

Inaczej o tern mówi Nowoje Wremia. Twier­
dzi, że Hartman rodzi się z Niemca rosjjskiego, 
a matki Momkiewki, zatem jesi prawosiawnym, i 
że brat starszy jegc, zajmujący w Petersburgu 
„prawie wysokie“ stanowisko rządowe, jest osobi­
stością wszystkim bardzo dobrze znaną.

W kilka dni po spaleniu akademji Piotrow­
skiej. spłonęły, ale tylko częściowo, dwie duże fa­
bryki w okolicach Moskwy, jedna należąca do p.
Siwirowa, druga do p. Nerhausa. Rozumie się, że 
czerń robocza pozbawioną została tym sposobem 
na czas pewien zarobku, a zatem i claleba.

Wiera Zazulicz. jak donoszą rosyjskie dzion­
ki, złapaną została 26. zeszłego miesiąca w mie­
szkaniu oficera marynarki wojennej, którego zona 
jest jej przyjaciółką.

Wszystkie dzienniki europejskie w ustanowię- Przyjechali do ^wowa dnia 1. marca,
niu naczelnej komisji dyktatorskiej w Petersburgu j A z Ł * ™ * .  CLhuLL ż Paryż' ° D1&W*’ 
upatrują ogromną nieogiędność caratu. uroK ten H o w  ŁuropejkU .. b- bar. Heydel te Słobo- 
równa się abdykacji cara, i może się stać dla sa- [dv, J. . 8. Ptmna ze Sta- atawowL. 
mej d/nastp fatalnym, zwłaszcza , że Gurko i A- Hoael nau^i H Guttmann z Błrlina, J . Bai-

1 mocna 236* — Losy tuicckie . . . 18* —
Połudn. 8890 Złota renta wegiersk. 101 40
Aliolda . 1Ó0- Akcje kolei państ . . —*—
Elżbiety l f T - Bankvereic . . . . 167-75
Lw.-Czer 1 68 - Rosyjskie banknotr . 1*24
Wag..Pol 142*— Węgierskie loay . 112 75
Rudolfa — -— Reichsmark . . . — ■—

Losy Komunał, wied. 120-20
Uiposobieuie - stałe.

B e r i m ?  38. lutego 5 godz. 60 min.
Rosyjskie banknoty . 215'60 Galicyjskie . . . .  113-70 
A/cji kredytowe . . 539-— Kolei Rumuńskiej . . 50-76
LomDaruy . . . .  164-— Austrjackie banknoty . 172 5o 
P a r y ż ,  3°/, ienty 8?‘10 Lombardy . . . .  — ■—

T e l e g r a m y  s b o ż e w e  -  unia 28. latego.
W i e d e ń :  p«i-ni*a zł. 15'- - ,  iyt_| d. 11‘75, okei iU 

pr 10-000 Kter-r ocent zł- 36 75; B u d a - P e s z t :  pazenioa 
76 kilofa, (na wiosna) dr. 14*4 2 ; B e r l i n :  ptienioa żółta 
na kwieóień-maj 280 iy*o — okowiia looo 5* 60. 
S o z z n o i n : psie] ioa — •- rzepak na jesień — — . P a ry i  
mąki 169 kiio zL. 69 —

W iedeń 2. n r -ia . Na dzisiajuzy ftrg przypę 
izCBO wołów galieyjskioL 483, razem z inneuu 2754. — 
Za galicyjskie piauoso zlr. 52"— do 64-— , wyjątkowo 
jed jj par jg 5f —, wggieralcie 51-— do 53- —, primt złr. 
56 50 dc -  za 100 kilo fywa_' wag. ""w- : słaby.

J. Krtyntc* noio-, W. Amiroi~-cs <t Sehdt

dleibergi odsunięci od łaski, krzywem okiem będą 
patrzeć na Loris-Melikowa, z rodu Armeńczyka, az 
taljntu i zasług bohatera spódniczkowego. Według 
Herolda, do komisji tej powołani zestali: Szuwa- 
łow, Ignatiew, Urusuw, Puhlen i Timaszew. Dzień 
jutrzejszy jest owym jubileuszem zatrutym dla ca­
ra. ukaże się, czy rewolucjoniści dotrzymają sło­
wa i urządzą iluminacją po swojemu Na razie 
policja rozpowszechnia pogłoskę pomiędzy masami 
ciemnych mużyków, że „nihiłiści nie są 1 -cale 
Rosjanami, ale Niemcami lub Francuzami". Oczy­
wiście w Berlinie upatrują wtem dążność de ją 
trzenii przeciwko Niemcom.

Radzie związkowej przedłożył r;ąd niemiecki 
ustawę o lichwie, na która wyzyskiwaczy zi«ju 
ludzkiego uaznuc&u kary od 6 miesięcy do 1 roku, 
a grzywny od 1500 do 15.000 marek.

W senacie franensKim zakończono w piątek 
rozprawę jeneralną nad ustawą szkolną.

ser i L. 0 Tdi onn 1 z Wiednia,

(Dla c i e r p i ą c y . h  na g o ś r  ec).^ Od 
wielu lat używano wyrabiany przez Franciszka 
Jana Kwizdę c. k. dostawcy nadwornego płyn 
przywroiczy dli i koni z znakomitym skutkiem u 
lidzi przeciw gośćcowym i reumatycznym cierpie­
niom.

Z powodu wielu nr ymanych zapytań, czy 
i w jaki sposób ptyn pri rotezy do użytku dla 
ludzi się nadaje, równie też z powoda licznych 
świadectw o rzeczy wistem i skuteczne m ui wsnii 
tei-oż czuł się p. Kwizda jnowodowanym poi mia­
nem Glchtflniet podobny do płynu przywrotczego 
środek wyrabiać i tałftwy paśeić w obieg Przy 
wyrabianie „Gicbtfłuid" zwrócono szczególną u- 

ustró’ ciała ludzkiego. Płyn ten ró-wagą na ___ , „  _
wnież znalazł zwtosowanie od dawua pod lekar-

: T i l i S S « ó ‘ b o * , * -
miano ukończyć przebicie tunelu w górze 145S (1— 1)
:arda. wiającym skutkiam.

Telegramy „Dz. Polskiego.'’

Radi, Oddziału gn ipodarskiego.
Brody, d. 27. lutego 1880. 1451 (1 1)

Obwiet4fcez;eiiie.
Podaje się do wiadomości ogólnej, że za sta-

.ramem Oddziału brodzkiego c. k. Towarzystwo
29. lutego. Król przyjmował deputa- : 'g ^ od- galf^yj ski^o, zostan ę w tym otwartą

cje parlamentu, które mu wręczyły adrer na mewę :u P- Ignacego Grusz ckiego ^r» j
tronową. Statek „Yega" odpłynął rano z f?eap°ltf^chmieltriy za opłatą e ę ą < -
i c  Kopenhsei, (dla ucznia- Pragnacy więc umieseic takowego na

1 nauce, raczą zgłosić się w tej mierze pod adresen
Londyn 29. lutego. Izbw gmin prz., jęła i/n io-, ^ ny Gruszecki w Niwach czarnych, o p 

sek ścieśniania rozpraw, podany przez Noiihcota, i ^ 0patvn. 
odrzuc.t szy poprawsi zwalczane przez rząd.

Berno 29. lutego. Tunel św. G«tarda prze­
bity zostai dziś przjd południem o godzinie 
dziewiątej.

Stambuł 29. lutego. Dziś po południu, gdy 
kapuan przydzielony poselstwu rosyjskiemu, jako 
reprezentant spra* rosyjskich, wy iechał kanio »* 
przyjażdżkę, napadło nań dwóch ludzi siezsanych 
dając ognia z pistoletów. Kapitana raniono lekT--o.
Napad ten tłumaczą sobie prostym zamachem 
lozbójniczym nie przypisując mu znaczenia zama 
chu politycznego. Śledztwo w sprawie odkrytych 
machin eksplodujących wyi czało, że nie było 
spisku na życie sułtana. Śled ztwo jeszcze* nie skoń­
czone.

I T a d e s l a n e .

Iflająe zamiar pozostać we Lwowie 
przez kilka miesięcy, podaję do wia­
domości, że przez ten czas udzielne 
będę lOKCje Śpiewu.

Charlota Eossi.
1480 3 - 3  Tentr Nr. 47 .

|l06

89 76 
91 -  
S9 60 

i l e  ko 
100 8 
79 90

166 30 
158 —

301 6C 
283 -  
224 &U

Akcje kole*
Kolej Aioi eoht* , , ,

„  .uióid-Fiome , , , 
Żeglug, jur. aa Dunaju , 
Kolej Kiibieij . . . .  

pób. ] erdjmaoda . 
F r r  Inki Jóiefa 
gal. Karola Ludwika 
To«ycxo-Oderbetj  
I wów.-Cier.-Jaak- , 
Fóbooao-auitijaoki ,

1 u lit. B
■--idolla.....................
Siedmiogrodzka
-Wkizy.iw* paMtY..

poudn. (Lomb«rdv) 
Cisańsk* . . 
weg, gai. Lupkowaka

płaca i

104 5|Ż HM krSM
104 5|Żegluga par. na Dunaj u
102 50 Eegrlwicha . . . .
96 50 Kralcowsk.e . . . .

Miasta Budy . . . .
RH 7 n PaŁ?y • • • J. . . 

i  uuaolfa . . . . .
Salma.....................
St. Genoia . . . .
Stanisławowskie . ^
* 7alditeina •
WjndUohgritza ■

100 
8b 
90 
89 

118 75 
cO 65 
79 .0

66 50 
160 26 
622 -  
191 76 
2370 

167 -  
ac4 — 
126 50 
160 —  
173 26 
17/  -  
lV4 tO
136 75 
276 -  

19 bO

183 -

Loty. 
Regulacja Dunaju 
Kicmic-we Wiedenki* , . 

. W.gimkia I , 
108 -  , TV*«sii ,

87 “OHEhn *I5|, , .

.12 — 

.21 >0 
116 60 
*8 6.1

66 —  
149 76 
621
191 25 
2366 

166 60 
463 50 
126 — 
189 -  
172 76 
T.6 60 
164 
136 25 
274 61 

c9
237 75237 26

132 60

111 76 
121 -  

116 — 
18 -

tiW  25179 -/o,
M N i a i o

166 "  0 bU8* paenwiMUtw**-
1Ł7 — Albrechta.....................

Elżbiety . . . . . .
301 4 Ferdynanda północni 
282 50 Franomka Józefa .

 --------224 — Gal, Karola Lud. L Bm
625 -  8 2 0 -   ̂ n

łvoMycko-0  dcrbcrgiŁ* 
Lwowiko-Caem. I. Hm. 

b 38 837 -  ,  „ I T
140 — 139 60 Rudoba . *
120 75 :2(j 60 SiedmiogrodiAiej", (

JKolej poustwowa 
,  połudn, (Lomtn.j
,  Cieuań. towar*.

W«. gal. Łnpkowska

W a l n  t y
Dukaty w*żne . , .
ao frankówki. . .
toperjaly ro*».*kie , ,
bunty aaterl. angielak, 
Listy t ireokie złote ,
srebro sa loo  złr. . .
_>upony sreDr. za 100 z
Marki niem. zą jqo jjst, 
Ruble papierowe

, łd, ,ja

107 60

Ul 
41 
49 26 
;8 76 
63 
46 60

34
38 , 6

pif- a

10'  —  

lb — 
20 50 
4 1 60 
48 —  
"8  35 
62 50 
45

3
37 75

C lIRNliD BEEF
z St. Louis w Ameryce.

W ołowe mięso bajcowane, gotowane 
i zupełnie do stołu przyrządzone, 
znaKomif- na zimne przokąśti, , bar­
dzo wygodne dl* podi óżująeyeh, w 
puszka>:h blaszanycli hermetycznie 
zamkniętych, zawierających funtów 

wagi angielskiej
2 , 10,

67 2 i 
100

98 7£ 
lOo 25 
^03 60 
86 25 
88 90 
92

82 75 

95 —
od —

66 7 
99 *0 

104 fi"
18 26 

(05 -
108 — 
87 76
38 60 
91 75

82 25 
174 -  
191 25 
94 60 
84 60

» 68 
9 43 

b. 
11 87 
10 66

58 _  
124 75

5 6.6 
9 42 
9 65 

11 b2 
10 64

57 90 
124 50

po ct. 70, zł. 1*30, zł. 3.60, zł. 5*50. 
Częściowo krajany po zł. 1'6C za kilo.

Główny skład dla Galicji v  nandln
ST. MARKIEWICZA

we Lwowie w Rynku 1. 42.

W amaw8 23. lutego

4°/# Luty sastawne n .
kupon

§*/, Listy zaztawneiSÓYkupc*
4o|, Laty

99 76 
170 
99 -  
033 
&s lo

98 -  S

Trawy miodowej 1 korzec wraz z wor­
kiem i dostawą do kolei złr 4*50

Rajgras angielski............................. 14.—
Lubin ż ó ł t y ....................................  7 ._

Przj cdoiorze 10 korcy naraz z każde­
go gatunkj wymienionego nasienia w do­
datku jedynasty korze-i bezpłatnie, poleca

J. BULSlfWICZ w Bochni.

ffstrzfłimia J n a ia o
J .  W . B E C E A

poleca się jako najskuteczniejszy i 
niezawodny środek w siabuściach 

mę.nich. Cena fla u k t 1 H r.
Dostań można u pp, aptekarzy 

Z. Rucker* we Lwowie, J. dkakal- 
sk;ego w Podgórzu i J. Weissa w 
aptaęfl pod Murzynem w Wiedniu, .

Ekspedytor
pocztowy i telegrafista
z kilkuletnią praktyką poszukuje posady 

od 1. marca.
-idres* ML. T .  poite restante poczti 

Ustrzyki dolne. 1490 2__S

I P  Uprzywilejowany przyrząd do pomnaźauia, kt-rym z je-

t n i m i  t r ;  W ^ -M s s m
I I I  11 I i ł  I dze otrzymać rtożna. Kopio jaKo wzory przesyła sig , tU V I  l" l l  d armo i opła®1-, n.A zapytania natychmiast fię odpo­

wiada. Odsprzedających i  rzetelnych zastępców poszukuj- się.

JÓZEF LEWITUS'r Wien I., Babenbergem russe Nr. 9.
A w * a i Ż > 7 A I l J d e n n i k a  Meue frei Pressa 1 z d. 13. grudnia 18 9 : 

jM -Wt Hektograf pana Józefa Lewitus w Wied o,u, BaLeu
bergerstrasse Nr. 9, który stoisunsowo w bardzo krótkim cz“ si« w csłym świecie 
. iiuazł zastosowanie, teraz o tyle ulepszonym został, że pismo z masy teraz także 
z im n ą  w o d ą  zmywać, a zatem i prędsze pomnażanie kopii robić można. 
Również wyrabia p. Lewi.ua obecnie do hektografów c z a r n y  a t r a m e n t  d o  
r i l im n a ż a n fR , który ,-ig nadaje do kopiowania pism w urzędach, władzach 
u adwokatów eto. 1177 6 —0

♦ - ^ . ł  o*
n r * y a r y ' j | »  ^ 1 © *

l A l n s j
M B C » n t p » ^ i M l c ł e  * 

■prsedaj* lo?3 25 0

h Ł iid e l  h u r to w n y

[M O L I  K F I f f l
w © L w o w ie  

u lica Sobieskiego 1 <1 , 
B o g d a n ó w k a  

n> G rodeckieni 1, t  1 f 1;, 
.a a . 9*  lJ L * 3 K » y *  

w  l s  a
w  Ł > © c » n ł l i  ó , r  ii i ,  

w  I b e c ń i l E c a © ]

P o r t e r  a n g ie l  ski.^
Cenniki na

Dl r t i  Z fgm . Rnkera
'we* L i w o w i e  p o i e c a t ___________

N iezbędnie p o trz e b n e  d la  każdej rędzin y  
P o ł t t d n ł  -  tz > ę $ r ie r th a

ożywiająca kawa zdrowia
Mywana z -luakomitem powodzeniem ;ja. o pożywienie dla ohorowityoh 
dzieoi • do wzmaomama dorosły oh po oięłhich ohonbauh; dalej przeciw 
wyrzuton zołzowym, blaoaozce. rozwolnimiii, kwaron żołi dkowym, nieżytom 
koiąaku, ’ pko te we ws-.ystlrioL ohorobaoh gardłowych i jako orezc-watywa 
uławoa (Liig-in") i b  ■'Unioy (dyfte-y.,.

1 paczka 90 c t .; 1j paczki 60 ct.; V* paczki 25 ct.

U l a  c h o r y c h  n a  p i e r s i  i  p łu c u
I>r. ned. Fayklssa

Spiski ekstrakt ziół karpackich
1 flakon z instrukcją użycia 75 ct.

Dukforkl 1 pudełko 35 ct. Herbata 1 paczka 50 c mała 2o ct.
Do lat dziejięoiu z wiellaen. poWuCizen -im uźywanf. od ii  izlu, chrypki, 

nieżytu, kokluszu zaziębienia, dnsznońci, ciężkości oddechu, kiuoia v buku, 
nieżytu oskrselowesro, zapalenia płuo i t. p. — Dosiad można prawaziwe r 
tabr,._antu : J ń se U  i ̂ a y k l l l , aptekarz* w Temei ..arze w Krakowi*
A F .odleokiego, A. Dylskiegi i Trauozyńałdego; w Są *u n mwiarkiewi 
spadkoh. *. ra Łwowte skład H e w if v  i n  nwuu

_wreczoie także u aptekarr* «*pei



V
Y )m NNJK POLSKI.

C H U S T K I
włóczkowe.

t ^ r o d e k  niesekodzący i prawdziwie 
^  niewinny dający cigłu delikatną| 

cerę świeżości i młodości.

H " ait antepheliąue de cander', ori- 
za-lacte, pinauda, eau alleman- 

| de, eaa de lygj eau de prinessaes 
| i inne.

B_ 9  óż -cartamine* nieszkodliwy dla 
nadania rumieńców i ut.zyma* 

nia świeżości policzków.

w i^;
nique, diąui 
toilette, toli

SPÓDNICZKI
filcowe 1 trykotowe.

■  Wziałający szozęśliwie na skórę, 
^  która fliedostrzeżenie przystaje 

do ciała i nadaje cerze świeżość 
naturalną.

T > o d r _  velout>Ł, „Chr. FBy,“ japoń 
Bid, yiolleta, pinauda, societe 

hygeniąue, ylang-ylaog, Pohlmanna, 
Mrozuakiego i inne.

p  jg  adka poziomkowa dla zacho- 
wania ust w stanie świeżości 

i  utrzymania naturalnego ich ru 
mieńoa.

rf~^rem e 
—^ me-oriz. 
glyceiynowj 
spie, piegon

Kamasze włóczkowe
Buciki filcowe.

H T i T ypróbowane i nieomylne śród- 
”  ▼ ki zamieniające włosy w j e ­
dnej chwili na kol ir blond, ciemny 
lub czarny.

IK -^ an  gaulliiee eau dorp.t, nigri-J 
line-yegetale, crizaline yegetale, 

melancgen**, ekstraLt i pomadę o- 
| rzechową Ma^-u kiegc |

T )  mi c f  do pielęgnowania . wżmoij 
i"*” cnienia korzenia włosów, do kę­

dzierzawienia, tudzież do bezwarun- 
1 kowego porostu tychże. |

■  >ommaae. 
-8 r  Polri, h

come de lt 
nową, pozio:

1045 13 - 0  6
| —---- Q x*.\STW%Vg\J ^ U IU D IU  U^VU«Oi ■ UVIł(J|)

Ł M k a w e  as m ie js c o w e  z a m ó w ie n ia  w y k o n u ją  s ię  j a k  n&jspi.

I

N a  s e z o n  t e r a ź n i e j s z y
sprowadziłem do mego od przeszło lat 20 P. T. 5ubliczności znanego 

handlu, wybór najmodniejszych
towarów bławatnych, płóciennych i jedwabnych

ze źródeł pierwszorzędnych, które ]0 cenach n a j n i ż s z y c h  s;rze-
dawać będę.

Dla uniknięcia możliwych pomyłek wyjaśniam, il do mego skbpu 
*> o d  1 , 1 3  ulica Żółkiewska, aaprseciw synagogi niemieckiej zi -- du­
jącego się, jeBt w chód przez sieli. 1464 1— 6

Z  poważaniem M A J E R  W I D R 1C Ł

n u

W  Rohatynie
osiedlił się lekarz prakt. medyc., 

chirur. i akuszer. 1498

E . K r e i n e r
po odbytej kilkoletniej praktyce 
w szpitalu głównym we Lwo­
wie, ordynuje we wszystkich 
gałęziach sziuri lekarskiej, i-

I  HOLEM
2 ^ = 3  poczta Raw a ruska

jest M ŁYN o pięciu kamieniach na 
rzece zaraz do wydmieriawłenla, 
także dwieście m orgów  łasa so 
saow ego jest tarnłe do sprzedania 
Bliższe u właściciela. n io  ii-o
Z n p e t a le  n ie p r z e m a k a ln e  

u e p i j b o w y  n a  w io s n ę
z naileps ej tyryjskioj wełny owazej we 
wszystkich kok rach : szar’ , bronzowe 

lub czarne.
Płaszcz od deszczn z kapują . złr. 7 
Płaszcz podróżny lub do polo ­

wania ................................................   10-50
M enżykow .12 zlr. do 16 złr
H a-selok.......................12 ,  „ 16 ,
Snkienna upka lub sa jco

tyryjskie . . . . 10 ,  a 16 ,
Moa.ie paltoty nanskle, 

elegancki i pigkuie u- 
ubierające . . . . 10 „ „ 16 „

N i e p r z e m a k a l n e
kapelusze nłyr jskie

z pięknego migkkiego lub twardego su­
kni. (Lnden), bardzo praktyczne nakrycia 
głowy dla  panów, pad 1 dzieci

po 2 złr. '0  oat. do 4 złr.
WsSeKkie gatunki -sukna i modnych 

materyj snkienrych w rozmaitych w zo­
rach, zupełnie nieprzemak >lne policząm; 
jak najtaniej i rozsełamy bądź materjg, 
bą ź gotowe suknie lab kapelusze za za 
liozką pocztową. 1484 2 —0

Hanfial sniien Jana G u ń ® ; !
w Uracu (w Styrji;

k a m  i e n i a c h ,  przyłem 45 
morgów najlepszej ziemi; w w i l  
szej części łąki, Iłtozo dobre 
oółtory mili od Lwowa odległa, 
jest przy nadchodzącej wiośnie
zaraz do wydzierżawienia lub__
do sprzedania; wiadomość u wła |i443 
ścicielki: Ulica Paiiska Nr.

Handel towarów korzennych

/w Lrcowie, ulica Halicka,
p o l e c a :

1 kilo kawy C 
1 .  .  i 
1 
1 
1 
l 
1 
1 
1 
1 
1

» K
,  *
a Sl
.  M
L  J;cukru -

P e s z ft i js  dzierżawy
majątku nie bardzo daleko od kolei 
obszaru od 4 0 0  do 6 0 0  mórg- w 
dobrej ziemi z budynkami odpowie- 
dniemi.

Łaskawe zgłoszenia proszę przy­
słać na ręce pana Józefa B Ir k iego 

L w ó - Kynet Nr. 40. 4
3.

Do m ającego w y j ś ó

R O C Z N I K A
Szlachty polskiej

tyjącej, Dprasza Big o rychle nadsyłanie 
cykazów genealogicznych, do ktorycl- 
formularze do wypełnienia cosrtam fraiiko 
1096 11—? H i. H  u s ta s y e w tc k ,

księgarz-wydawca we Lwowie

Kie po wierzchu w na
tylko sumiennie i r a t t y k a l n l e  prze­
prowadzona knracja C l n - ó b  
cznych Jejt jedyną rękojmią uchylenia 
najsmutniejszy uh następstw w przyszłości. 
T a k o w ą  zapewnia na podstawie sól 
łłych baaań i licznych d' Bwiadczeń swej 
piętaaatoletniej nrai.‘ y k i : S p e C ja l ł  l ic  
d o  c h o r ó b  > s l f l l< ty c c n r c h  i skórnych 
prał t. lekarz medycyny, chirurgii i aku- 
■zerji J .  b U r p l e l ,  mieszkający przy 
i l io , Sobieskiego (nowa) 1. 12 ” ;erwaz- 
jiętrr, drzwi Nr. 16 ordynuje od godz. 9. 
do 1. przed południem i od 2 . do 5. W> 
południu. B ą r y ,  w so d y , wyrzuty skórne 
wszelkiego roe raj u, zakaźne i Kataralne, 
unławy u komet i mężczyzn, atryktury, 
zgubne słutk S i b  aic n ł „
hienia ner u.-we, i m p o t e n c j ę , nasię 
□iotoki, irklinaoję ao „nckot i t. d. tudzief 
bJ.iaczkę j  niektóre wypadki niepłodno­
ści, leczy b e z  h o l u  g r u n t o w n i e  i 
pod zaręczeniem najściślejszej d y s k r e ­
c j i .  — Zamiejs :owym udziela rady li 
■townia i wyjyła na żądanie 1 ska^stwa 
w dyskrecjonalny sposób. 1202 9 - ?

WieM t a  Mailowy
r m  m

w Tryeście,
dostarcza v'prost sprowadzaną

K A W Ę
w najlepszych gatunkach:

Perłowa Cejlon przepyszna 
brunatna . . . . .

Perłowa Manili* jasna raj-
lepsza ..........................

Ceylon przepyszne z ia n A a .
Cey on najlepsza . . . .
Mocca przepyszna wybicrar.a 
Cubi przepyszna wielko-

ziarnista .........................
Menada najlepsza ciemna 
J iwa piękna. zieiona . . .
Oamlngo najlepsza . . .
Santos piękna i czysta . .
Rio najupt a bez posmaku -

Wszystkie ceny powyższe są za 
tilogram o c l o n y  i f r a n c o  w pa 
ezkach po 4*/* k i l a  n e t t o  fen 
w y  za pobraniem. uoo 3-30

Przy większych przesyłkach ko- 
eją odpowiedni opust ceny.

po złr. 210

,  .  1-fif
.  » » sę
-  ,  1-80

-  1-9C

.  1-P5
.  i- '* :» 16*1
a K O. 11 5
m I' 46

*  O f t Ł O a Z K N ]  K .  ®

członków Towarzystwa Zaliczkowego w Kołomyi,
o d b ę d z i e  s i ę

dnia 7. m arca 1 § § 0  o  godzin ie 4. po południu
w sali Rady gminy miasta Kołomyi.

P O R Z Ą D D K  D Z I E N N Y  s
Sprawozdanie Dyrekcji z obrotów funduszu Towarzystwa za rok 1879. (§. 67 statutów.) 
Sprawozdanie Rady Zawiadowczej za rok 1.879,
Rozdział zysku i udzielenie absolutorium dla Dyrekcji. (§. 56 statutów.)
Wybór trzech członków do Rady Zawiadowczej w miejsce wylosowanych.
Wnioski pojedynczych członków.

Książeczka udziałowa służy jako legitymacja do wstępu na salę.
Do kompletu potrzebną jest ’ /in część istniejących członków. (§ 53 statutów.'!
Rachunk' i bilans za rok 1879 mogą być na ośm dni przed Walnem Zgromadzeniem 

w Biurze Dyrekcji przeglądnięte i podniesione. 1494 i _ i
Kołomyja dnia 24, lutego 1880.

L in d a  Z a w ia d o w c z a .
Prezes : D r .  £ k a j«ta n  KAj śpsśśoww** Sekretarz: P .  S s j  b a ls k i .

Li A. Jf T O R  D O S IU  i
p o d  f i i

J A C Q U E S Z Ż B A
od lat trzynastu istmejąceg

z  dniem 1. stycznia b. r. pod
o czem licznych znajon 

Adres dla depesz telegraficznych w dw

B A L S A M  K
p r z e c i w  o  cii 

C e n a  7 f l
Nabyć można w aptekach: 

w Stanisławowie u p, Slechera i w 
N iezrw odny i v  y próbo w a 

w «x ;«tk iio  cierpiącym.

JAN IHNAr
magister fafiuacji i zaprzyoię 

Lwów, n llca  K op ern ik a
Rówaież jest do nabycia w Stanisław

■

i

1.
2.
O.
4.
5.

z dniem 1. kwietnia b. r. ustanowioną c 
zoótaia »topa proeentowa w towarzy-1 

stwie zaliczkowem w Kołomyi: &
Od wszystkich wkładek, mianowicie od dawniej­
szych 8 mio procentowych, na książeczki oszczę­
dności :

a) z €IO-dnicra em  wypowiedzeniem
p o  7 o d  s t a

b) z tfcO-dniowem wypowiedzeniem
p o  6  o d  s t a

Od wszystkich pożyczek, członków na skrypta 
weksle:

p o  10 o d  s t a
co się riniejszem podaje do powszechnej wiadomości.

I M i  Towarzystwa M c z l o i o p ,
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką 

KOŁOMYJA, dnia 20, lutego 1880.
Ł > y i - e k c j a .1495 1 - 1

Prezes Bady Nadzcrczai I M  R elózei w lirczej spoin m m
zaprasza członków tejże na

3002I E  W A L T O  Z G E 0M A B 2E T O
dnia 15. marca 1880 o godzinie 11. przed południem

W sali Bady powiatowej w Tarnopolu odbyó się mające.
P O R Z Ą D E K  O B R A D ;

1. Odczytani-3 protokołu z ostatniego zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekoji za rok 1879.
3. ZnmknięcA rachunków za rok 1879.
4. I irielonie Dyrekcji absolutorjum.
5. Rozdzuł zysków.
n. Wybór jzłonków do komisji stałej dla spraw rolniczych.
7, Wnioski Rady Nadzorczej i Dyrekcji.

T a r n o p o l  d n ia  2 8  In te g o  1 8 8 0 . 1493 l - l
Ignacy Mochnacki.

B E R B E R A .

KAPSUŁKI SMOŁOWE
z ozysloj smoły lekarskiej w osłonie żelatynowej, zawszi w jednakowyob 
dawkach cioszą się coraz większeui wzięciem, pewny śto jok  przeciw
a s t m i e ,  b r » n c b l t l 8 , n l e ź y t o .w * P ł u c  I j L iw  ulgę sprawiający 

środek przy t n b ie r a ® * ,®<,I* i  S n c h o t t ł c b .
Zbawienne diirtanie smoły * ■ormie kapsułek lub pigułek stwierdził 

niedawno profesor Reclan w Lipsku, co również pr" ądtem i francuskie 
powagi lekarskie od wielu lat uznały. Znakomite skutki Bergera pigułek 
smołuwyoh znalazcy Lczną ocenę ze strony farbowych lekarzy mndycsnyoh 
czasopism, równie też i c 1 prywatnych przez liozne listj pocDwalne.

J B’ erze się zawsze dziennie 1 — 2 razy po 2 —  8 sztuk kapsułek Bergera 
zawsze po obiedzie, rozpuszczał się one bardzo łatv~o i nie sprawiają ża- 
dnego obciążenia żołądka. —  1 ena flakonu wraz r przepisem "życia 1 złr.

B e r g e r a  p a s t y l k i  s m o ło w e
tączą w sobie ukryte, flegmę ro7Kledająoe i rozdraźniime łagodzące własno­
ści alkalicznych i śluz oddalającyoh środkuW z przymiotami Bmoły, a sku­
tkiem tego od wielu lat zn a jącą  najogólniejsze uznanie jako znakomity 
środek leczniczy przeciw n l e z j  'S m  e r g f f i i ó w  o d d e  in ^ w y o b ,  la *  
Cl6 g m ł< s n i(t ,  c h t y p C f t  1 M s z l o i i l ,  tudzież jako środek leczniczy 
nrzv knracji po z a p a lC D  a c h  b r o i lC ^ f l  i  p t u ó .  Liczne świadectwa 
i orzeczenia uczonycL o imałowych prstym aoh, jrgerr są prawie każdemu 
znane. Dziennie * ‘ żywa się 2 ao 3 B z tu k  2 do 3 razy. Przy chrypce i za- 
flegmienin jzczególme r'»no i wieczór. —  Cena puszki blaszsnnui \ raz 
z p. cepiseŁ użyein 50 cnt. — Prawie wszystkie apteki ąustro węg .eralriej 

monarchii mają Bkład tych preparatów. 1051 9 - 1 2

Vyseła r jtr łu r : G  H E L L  w  O p a w ie ,  SzlazL anstr.
Główne składy we L -owie i u PP- aptekarzy P. Mitolasoha, Zygm 

Ruokera, Jakóba Riepesa, J. Beizera, Blumenfelda, Nahlika i Tepy t  Bro 
dach pp Liszka i (Jrunspan, w Drobobyozu Dobrzyniecki apt., w Kołomyi 
Stenzel apt , w Tarnopolu Jkmr,igi“wioz apt., w Stanisławowie Mac”ra api.. 
(przedtem oteoher), w Yrzelhyślu Nahlik, w Rzeszowie Kalinowski, c*ale| 
u aytekrwr w Krakowie, Ja o tławw Brzeżanaoh, Samb rze, Str/jn i we 
wszystkich więkpźyoh miastkoh w Galicji. W Cze-niowoaoh u ap AIthb, 
w Suozawie a Karolewskiego.

W **"*

J ó k ..—.  — .
3 K r a . z e a

dtto
dtto .
dtto O
dtto £a

K a n t e u f f c l ,  Infli 
O r z e s z k o  E .  "

- dtto II
Renrnśiat. M«n
T i . i i o t .  V ivage a.

dtto La ruBsie s 
T e r n e .  Les tribulai 
T *M!harjt glewloi 
Z o l a .  N a n a

Mr zawsze na t 
j  Bibliotekom, kaiynoi
• o a o ^ ?  o o o

L. 1436.

Dnia V 
odbędzie f  
Iicja zacb 
konie, od 
najpopra1 

Tarnó

F

r o z w ó j  c ła la  tru d  u y l u b  £0sta łKs p ó ż it lo n y , d la  n a ń  c ie r p ią c y c h  i a  niejęnóiłńC b o le ś c i
 ■ b la d ą c z k i ,  w y n is z c w u ia ,  b i a ł y c h  u p h iw o w  i« i b ra U u  r ^ - i i l a r n o s c i ,ż o łą d k a , p o c j  

d la  d z ło c i  *
i / . ą r e z  b ł & d a c z k l ,  w y i i i s z c z e u i a ,  m a i y c n  u p l a w o w  iv - 

! 'v c .h ,  w ą t ! o j  b u d o w y  i d e l i k a t n y c h  i d l a  w a z y s K
i "^cierpiLcych

z niedokrwistość s’kut©ezny, pzybko działający, m ogący być znieAi^wm p y.oz najdelika­
tniejsze żołądki, mdok ten niesprawlaanł zatwardzenia, ani nie ciziuł-‘ S7-kouUWie na zć°J- 
O t o  są przym iot) a których użycie jego zalecają lekarze.

Dla unikni^ia licznych fais/.erstw i naśladownictwa, żądaćaby^taimnel rządo­
wy francuzki olot-u niebieskiego, stó-sownie do prawa ?. 20 ListopaU io/3, marKa 
fabryczna ł p o pi5 GttlMAULt et C O .M P .  znajdow ały s!q na jedro* etYkecie.

D o s ta ć  i n ż n a  w  g łó w n y c h  a p t e k a c h  w  P O L S C E ’ i  A L U S f P *  *•

We Lwowie dn nftbyoit w g pf. po. Piotra Mikolsseha, Z. R ujt°r t  * T- Beiser#.

KANTOR W Y H A N ^
c . E. u p r s y w  r a l ic .

a k c y j n e g o  B a tik u  H ip o te c z n e g o ^
k u p u j e  i pp rz ed a je

w s z y s t k i e  e f e K t a  i  m e n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemu

6°lo l i s t y  h i p o t e c z n e
! które Według prawa z dnia 1 hpca 1.8bo Dz. F- T • kxXW II. Nr. 93* 
, i najw. post. z duia 17. grudnia 187L, mogą hyć u*yt: &o lokowania] 
l kapitaiór fundoszowych, pupharnvch, kaueyj małżeńskich, woisko-j 
' wych na kaucje służbowe i wadja, są w tym kantorze do naoycia ]

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują s;; be|zwło|
' oznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 1087 iSf—-o

S t a t o w i  P « 4 » * ¥ « * P f


